
OZIMKU WARSZAWSKI
Nr. 19. Czwartek. 12 (241 Stycznia. 1867 r.

^ychoilsa codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­

wieszczenia przyjmują sic za opłata od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
*®P- G, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 — Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 

w zwrac j się. — wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy
odnosić się wprost do Dyrekcji oba Dzienników Warszawskich.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .— Półrocznie ra. 4. — Kwartalnie rs 2 _
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nic przyj­
muje się— Numer pojedynczy kep. 5. — Za odnoszenie do demu opłaca się mieśie 
cznie kop. 5. — Naprowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30.
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .  ! wy ż  wymienionych czterech gmin, za wiernopod-
B z i a ł  u r z ę d o w y .  — Najwyżej zatwierdzona u- dańcze ich przywiązanie, równie jak i miesz- 

**awa (dok.). — Najwyższe podziękowanie. — Komisja kańcom miasta Częstochowa i gminie staroza- 
hkw id .~  Monarsze podziękowanie.—  Podwyższenie pen- konnej m. Wieluna, za wyrażone przez nich 
*Jk,omeryt. dla duchowieństwa.— Koncesja. I wiernopoddaócze uczucia podziękowanie od Je-

D ZIA Ł N IEU RX K D O w Y . — W a rsa a w a .— Prze- „Q Cesarskiej Mości, 
polityczny. — Telegramy. — \sisdoffioŚ6i telegrafi- i

®SB9. — Oświetlenie domów. — Prelekcja pr. Paploń- j 
•kiego.— Nowy słownik.— Towarzystwo wsparcia arty- j 
stów muzyki.— Otwarcie biura powiatu w Bendinie. —  :

A. Milutin. — Bal i maskarada. — Ofiary.— Msza i na- j 
hożeństwo żałobne. — Posiedzenie ces. akademji nauk.— |
Poselstwo japońskie. — Stan rzeczy w Rzymie. — A m e

K om isja  L ikw idacyjn a  w  K rólestw ie Polskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidaeyjae: w ilości rsr. 11,814 kop. 9, przypadające 
lin mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Styczaia 
r. b. Romanowi R olan d , właścicielowi dóbr Żabia-W o­
la i Wierciszew, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Lubelskim, Gminie Tuszów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu. 
należy; — w ilości rsr. 3,256 kop. 67, przypadająca na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Stycznia 
r. b. Feliksowi G rabskiem u , właścicielowi dóbr Borów, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Ło- 

■ wickim, Gminie Walewiee, wysłane zostało do Kasy 
Prelekcje pr. i  Gubernjalnej Warszewskiej, celem wypłaty komu nale- 

Fabryka i skład zwierciadeł braci Lesser, ; ży; w ilości rs. 1,046, przypadające na mocy rozpo­
rzą d zen ia  Komisji z d. 10 (22) Stycznia r. b. Septy- 
' niowi 8w idzie, właścicielowi dóbr Zgórsko vel Górsko, 
i położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando- 
j rnierskim, Gminie Łoniów, wysłane zostało do Kasy 
j Gubernińlnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy;
| — w ilości rsr. 373 kop. 61, przypadające na mocy r»z- 
; porządzenia Komisji z d. 10 ,(22) Stycznia r. b. Tomaszo- 
| wi i Karolinie S m o w ew sk im , właścicielom dóbr Śnie- 

dzanowo, położ»nych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Sierpckim, Gminie Rościszewo, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; 

ilości rsr. 2,785 kop. 27, przypadające na mocy

r y k a .  W ojna brazyl.-paragwajska. —  A l lg l j a .  Opo- 
zycja. — Austrja. Depesza p.B eusta. — H r. Goluchow- 
ski.— Cholera w okręgu krakowskim .— Francja. List 
cesarza do ministra stanu. — Reformy. — Hiszpanja. 
W y b o ry . — Nlezacy. Izba deputowanych.— Turcja. 
Józef Karam. — Korespondencje ze Lwowa i P ary ­
ż a .— My i oni (dok.)—Rozmaitości.

PR ZEW O D N IK  W A R SZA W SK I. —
Lewestama.
1 t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W a r s i f a w a ,  

dssfa i i  (211) Stycznia.
Pokończenie Najwyżej zatwierdzonej d. 19 (31) 

grudnia 1866 r., Ustawy o zarządzie gubernjalnym i 
Powiatowym w gubernjach królestwa polskiego, oraz n}
Najwyżej zatwierdzone wd. 19 (31) grudnia 1866 r., I _
Ustawy o straży ziemskiej w królestwie polskiem i o rozporządzenia Komisji z A n ia  10 (22) Stysznia) r. b. 
Narządzie interesami ubezpieczeń,— w ruskim tekście, Sukcesorom Stanisława G lińskiego , właścicielom dóbr 
^raz Z polskim przekładem, zamieszczone Są W Q- ; Duczyinin, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
*obnym do dzisiejszego numeru dodatku. ; Przasnyskim, Gminie Bugzy-płoskie. wysł ane zostało do

* ------------  ! Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nale-

Mieszkańcy m. Częstochowa i gmina staroza-1 ”ości. rsr' *’343 k' \ 7i prznyP ^ jr  na mocyŁ- . . -nr- i - i i  • • , rozporządzenia Komisu z dnia 10 (22) Stycznia r. b.
k o n n a  m ia s ta  W ie lu n a , W n ą ,p o d d an m e]S z y ch  JÓZPefowi Bronikow skiem u, właścicielowi dóbr N ieci#-1 rsr. 
^ u rc sa c łl w y n u rz y ły  w ic rn o p o d d u n c z c  u cz u c iu  . sławice, położonych vr Gubernji Kieleckiej, Powiecie i nia

dalenie Rzewuskiej, właścicielce dóbr Będków, położo­
nych w Gubernji Petrokow skiej, Powiecie Brzeziń­
skim, Gminie Będków, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilq^ci rsr. 50, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 10 (22) Stycznia r. b. Andrzejowi i Feli­
ksowi F alkowskim , właścicjelom dóbr Dzierżki Ząbki, 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie W yso- 
ko-Mazowfeckirn Gminie Pietkowo, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty ko­
ma należy; — w ilości rsr. 1,026 kop. 28, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Sty­
cznia r. b. nieletnim Bronisławowi, W ładysławowi i 
Melanji D ow gjallo , właścicielom dóbr Pelczyce-dolne, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando­
mierskim, Gminie Górki, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rsr. 2,361 kop. 2, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 10 (22) Stycznia r. b. Ro­
mualdowi Straszewskiemu, właścicielowi dóbr Boczko- 
wice, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie W ło - 
szczowskim, Gminie Radków, wysłaae zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 954 k. 50, przypadając# na mocy rozpo­
rządzania Komisji z|]d. 10 (22) Stycznia r. b., Elżbiecie 
Rusockiej i Florentynie Swidowsj, właścicielkom dóbr 
Wólka-Geraszewska, położonych w Gubernji Radom­
skiej,jjPowieeie Sandomierskim, Gminie Łoniów, w ysła­
ne zostało do »-Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 5,001 kop. 83, przy­
padające na mocy rozporządzenia Koraisii z dnia 10 
(22) Stycznia r. b. Ludwikowi Swidzińskiem u, właści­
cielowi dóbr Drążno, położońysh w Gubernji Radom­
skiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Sulgostów, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wy­
płaty komu należy; —w ilości rs. 8,129 k. 45, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Stycznia r. b. Stanisławowi 1 isarzewskiem u, właści­
cielowi dóbr Kondrajec-Pański, Krajków A, B, i L ipa 
A, B, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierp- 
ckira, Gminie Raciąż, wydane zostało do Kasy G uber­
njalnej Płockiej, celem w płaty komu należy;— w ilości 

3r. 1,516 kop. 11, przypadające na mocy rozporządze- 
ia Komisji z dnia 10 (22) Stycznia r. b. Janowi M i-

z powodu małżeństwa Jego Cesarskiej W ysoko- ! Stopnickirn, Gminie Tuczempy, wysłane zostało do Ka- | kosztw skiem u^  właścicielowi dóbr Kozłów, położonych 
Następcy Tronu Cesarzewicza, a włościanie s.v Gubernjalnej Kieleckiej, calem wypłaty komu należy; j w Gubernji Kieleckiej, 1 owiecie Miechowskim, Gminie

gmin W odzisławskiej, Nowarzyckiej, Słupeckiej ; ~ w,loici re- 2’°'.7.k- 78> przypadające na mocy roz-.j Kozłow, atYkom u n a le ż Y  ubeinJalnei 1>iel_er;
i • ’ • • ,/■ , , • p . ! ! porządzenia Komisji z d. 10 (22) Stycznia r. b. Felicji j cluej, celem wypluty Komu n a le ż y ,-w  ilości rsr. 5 ,4o7

Sędziszewskiej W powiecie Kieleckim, przejęci K ry tzyń sk ie j, właścicielce dóbr Piłokalne vel Maków- kop. 25, przypadające na mocy rozporządzenia Korni-
ńczuciem Wiernopoddanczej wdzięczności, za ła - j gzczyz„ a, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie | sji zd . 10 (22) Stycznia r. b. Rajmundowi Sw ierzyń-
Skl udzielone przez Najwyższe Ukazy Z  19 lu- j  Kalwaryjskim, Gminie Rykacice (Łubów), w y s ł a n o  z o -  : skwmu,
tego (2 marca) 1864 r., postanowili zbudować stało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, c e l e m  wypłaty | żonyc i ^

pamiątkę tego wypadku pomniki, W kształcie komu należy;— w ilości rs. 22,257 k o p .  65, p r z y p a d a j ą c e  j m , mmm ezow,

żelaznych krzyżów na marmurowych piedesta­
łach.

Uczuciem wiernopoddanczej wdzięczności, za ła -
•  t  x  u  *e J  j  i i i i U )  v u  »» \ j  U V V Z U J 1  I J U  i m i u o a i o j j  ,  ,  , .  .  .  1  -- -------

Skl udzielone przez Najwyższe Ukazy Z 19  lu- Kalwaryjskim, Gminie Rykacice (Łubów), wysłana zo- i  skiemu, właścicielowi dobr Strykowice-Zabłotne, po ło-
’ ■ ! w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozienic-

komu należy;— w ilości rs. 22,257 kop. 65, przypadające . ynum e Tezów, wysłane zostało do Kasy G uber-
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (2 2 ) Stycznia) j njalnej Radomskiej celem wypłaty komu n a le ż y ^ w  

Z) 'i • ' • nr.c+ ’ i u  r. b. Alfonsowi Skarżyńsk iem u , właścicielowi dóbr | i <> ci r. r. , ,op. / przypadające na mocy ri z-
Pomnikl JUZ są postawionej na krzyzach Stndrioni położonychyw Gubernji Warszawskiej, Po- | porządzenia Komis;, z d. 10 (22) Stycznia r. b. G ra-

przymocowane są pozłacane wyobrażenia męki j wiecie Gostyńskim, Gminach Słubice i Kiernozia,_ wy - j cjanowi Fodczaskiem u, właścicielowi dóbr G robna-
^bawiciela, a u dołu piedestałów są zrobione 's ła n e  zostało d o  K a s y  G u b e r n j a l n e j  Warszawskiej, ce- !, Wola, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Uapisy: ,.Boże błogosław Najmiłościwszego Ale- j lem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 2,029 kop. 8 , j  vlr” | R^aomskie^^c’eMm8 “ S!,al0 do Kas.v
Sandra II, Cesarza W szech Rosij, Króla Pol- przypadające na m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  Komisji * _ w ilości rsr 7,570 kop 86 p^ yL Y ' “
Skieeo za nadane nam nrawa nrzez U kaZT Z 19  t 22) Stycznia r. b. Antoniemu i Marj, Grzybowskim , - W  ilo to  rsr. G i / o  Kop. 86, przypadające h a“■‘tgo, zanauane nam prawa przez UKazy z 19 | dóbr Żdżarów położonych w Gubernji
^tego  (2  marca) 1 8 6 4  roku. Wdzięczni wło- War3zawskieji Powiecie Sochaczewskim, Gminie R ybno ,!
planie takiej a takiej gminy” . Pomniki te, przy wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej,

celem wypłaty komu należy;—w ilości
padające na mocy r o z p o r z ą d z e n i a  Komisji
Stycznia r. b. Emilji Freger, 
położonych

lic:

Wdzięczni wło- 
Pomniki te, przy

Jicznem zebraniu się okolicznych włościan, w o- j celem wypłaty komu należy; 
^Cności wodzisławskiego wpjenno-rewirowego ! nadain.ce na moor roznorzada
^ czeln ik a  i wójtów gmin, stosownie do życze- 
11181 włościan, uroczyście poświęcone zostały  
Przez miejscowe duchowieństwo: w gminie W o­
j s ł a w ,  3 0 -go sierpnia, w dniu Imienin Jego 
Cesarskiej Mości, a w innych 16 -go listopada,

, . v  . .. , . PrzyPa(łające ń a  mocy
rozporządzenia Korniej, z dnia 10 (2 2 )  S tycznia  r. b 
Sewerynowi Wy la zlo w skiem u , w łaścicielowi dóbr Praż- 

- k '’ pnł(T .)nyp  W. G ”bcrnji Petrokow sk ie j, Powiecie 
i rs. 7,024, przy- | Brzezińskim, Gminie B ędków , w ysłane zostało do K asy 
isji z dnia 10 (22) ; Gubernjalnej , arszawskiej, eelem wypłaty komu nale- 
•ielce dóbr Braki, | ż y ; - w  ilości rsr. 2 ,275 kor 99 a -

chaczewskim, Gminie Rybno, wysłane ° j £  Y ł T o n y T ^ y ' T ^ ic i' l elow*.dóbr Janusz*
■ i - F  J 1-" w Gubernji Kieleckiej. Powiecie 

pnl<j  IUI‘ Gminie luczem py, wyslaae zostało do Ka- 
H et njalnej Kieleckiej, celem wypłaty ukom nale- 

zy, w ilości rsr. 1,003 kop. 78, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 10 (22) Stycznia r. b. Ja - 
kóbowi D ąbrow skiem u , właścicielowi dóbr \Voj'ny-Po-

z r ?rozporządzenia K om isji z d m a .^ 0  dóbr________  _   ______    w w     , _ K o m i s j i

>  dniu „abożeńsiw a z poT O du^ ślnb in  N t ó ę p l  j
5'ir o n u  Ccsurzew.cza z Jej Cesarską W y so -! ^  r i a d o m s ’k i i n , G m i n i e  G z o w i c c ,  w y s ł a n e  z o s t a ł o  d o

Clą W ielką K s ię ż c ą  M u r ją  le o d o ro w n ą . G u b e r n j e l n e j  R a d o m s k i e j ,  celem w y p  «-ity t o m u  na- gorzel Q, położonych w  Gubernji Ł o m ż y ń s k i e j ,  P o w i e c i e

J ; 3)ja ś n ie js z y  Pan, m a ją c  so b ie  O te rn  do n iesio n e , j l e ż y ;  —wilościrsr. 16,659 kop. 1, przypadające na mocy • Wysoko-Mązowieckim, Gminie. Wyszonki-Błonie, wy 
^JWyŻej ro z k a z a ć  ra c z y ł:  o zn a jm ić  w ło śc ian o m  1 r o z p o r z ą d z e n i a  Komisji z  d .  1 0(22 ) Stycznia r. b . Mag- siane zostało do Kasy G u b e r n j a l n e j  Łomżyńskiej celem
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wypłaty komu należy; — w ilości rs. 441 k. 8, przypada­
jące na mocv rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Stycznia r. b. Wandzie Zochowskiej, właścicielce dóbr 
Dzięgielewo A, położonych w Gubernji Płockiej, P o ­
wiecie Sierpckim, Gminie Smoszewo, wysłane zostało 
do Kasy Gubornjalnej Płockiej, celem wypłaty koniu 
należy;—w ilości rs. 224 k. 89, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Stycznia r. b. 
Andrzejowi Gozdan, właścicielowi dóbr Skwary-Tro- 
ski A, B, C. położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Płońskim , Gminie Krysk, wysłane zostało do Kasy Gu- 
berajałnej Płockiej, calem wypłaty koma należy.

Monarsze podziękowanie. — Jenerał-gubernator mo­
skiewski miał szczęście złożyć Ich Cesarskim Mościom, 
w imieniu obywateli m iasta Moskwy, powinszowanie no- 
w e-o rokn. VV odpowiedzi na to jenerał-adjutant Doi 
gornkow zaszczycony zostT  następnym najwyższym re­
skryptem: Książę Włodzimierzu syna Andrzeja! Z pra-
wdziwem ukontentowaniem otrzymaliśmy nadesłane 
przez was wynurzenie wiernopoddańezyeh powinszoyań 
mieszkańców Moskwy z powodu nastałego nowego ro ­
ku. Uznając \V tem rowem poświadczeniu miłości i przy­
chylności dla Tronu uczucia niezmiennego przywiązania 
ku Kam i Naszemu domowi, jakie odwiecznie odznacza­
ją  wiernopoddanych mieszkańców pierwotnej stolicy N a­
szej, oświadczamy im, jako też wam osobiście, Naszą 
szczerą wdzięczność. Pozostaję ku wam na zawsze przy­
chylny.” — N a oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: „A L E X A N D E R .” — W  Petersburgu, 
d. 2 stycznia 1867 r. {Siew. Pocz.)

Podwyższenie emerytalnej pensji d la  stanu dueho- 
wnego. — Najjaśniejszy Pan, w dniu 12 grudnia r. z., u- 
względniając możność podwyższenia stopy dotychczaso­
wej pensji osób stanu duchownego, rozkazał, aby oa 1 
stycznia 1867 r. kapłanom, którzy przesłużyli nieskazi­
telnie w stanie duchownym 85 lat, wypłacana była pen­
sja w stosunku 80 rs.. a wdowom ich,- mającym doro­
słe dzieci lub bezdzietnym, po 55 rs., mającym zaś dzie­
ci nieletnio lnb kaleki, po 65 rs. rocznie. {Siew. Pocz.)

K oncesja .—Na skutek przedstawienia ministra finan­
sów do komitetu kaukazkiego i zgodnie z decyzją tegoż 
komitetu, Najjaśniejszy P an  w dniu 6 grudnia r. z. ru­
szył Najwyżej zatwierdzić złożony przęz tajnego radcę 
b a r o n a  Tornau, wraz z i»ne»i osobami, projekt koncesji 
n ,  utworzenie spółki przemysłu kaukaskiego. (Siew. 
P ocz) i

..iîri ......... l,̂ jiiilim»jii ■mmnww »1» iw r mr i t —  T - —

DZIAŁ M E U M ip O W Y

I f a r s a a w a .  
dnia fi a i 23) Stycanta.

W szystkie dzienniki zajmują, się teraz re fo r­
ma wprow adzoną w wewnętrznym  system ie za ­
rząd u  F rancji, podając obszerny rozbiór d ek re­
tu  cesarza N apoleona ogłoszonego przez Moni­
tora w raz z listem  tegoż m onarchy do m in istra 
stanu . D ekret, jak  wspominaliśmy, wprowadza 
dwie w ażne zmiany, mianowicie nadaje obu iz - 
bom francuzkim , zam iast zniesionego praw a u- 
chw alania adresu, praw o interpelacji, i w pro­
wadza do izb 'm in istrów  kierujących w ydziała­
mi; lis t cesarski zaś podaje m otywa dekretu , 
oraz zapow iada zmiany w praw ie prasowerc i 
p raw ie o stowarzyszeniach. Jakkolw iek cesarz 
Napoleon w liście do m in istra stanu, oświadcza, 
iż reform y te  są oddawna zapowiedzianem przez 
niego „uwieńczeniem  gmachu ’, dzienniki libe­
ralne u p a tru ją  w nich dopiero pierwszy krok na 
drodze do tego uwieńczenia, k rok , k tóry  w kró t­
ce pociągnie za sobą dalszy rozwój instytucij 
francuzkich. T ak  praw o interpelacji, ja k  dono­
siliśmy wczoraj, je s t ograniczone, oddane z u ­
pełnie pod władzę większości, k tó ra  w każdej 
chwili może nakazać milczenie mniejszości. Izby 
będą m iały prawo wszelako, albo uchw alać p ro­
ste  przejście do porządku dziennego, albo też 
przekazanie interpelacji rządowi do uw zględnie­
nia. M inistrowie wydziałowi, ukazywać się będą 
w izbach, ale za każdym razem, za specjalną dele­
gacją m onarchy. Z listu  cesarskiego, który  nie 
określa, w jak i sposób prawo o stow arzysze­
niach zostanie uregulow ane, okazuje się, że p ra ­
sa z pod w ładzy adm inistracji przechodzi pod 
try b u n ały  popraw cze, ale przekroczenia jej bę­
dą sądzone nie przez przysięgłych. W  każdym

razie, zmiany te  choć w części odpowiadają żą ­
daniom wyrażanym  oddaw n. przez ppinję pu ­
bliczną we F rancji, nie naruszając, jąk  powiada 
lis t cesarza do npn istra  stanu, rękojm ij bezpie­
czeństwa.

D zienniki przypisują ważne znaczenie propo­
zycji p. Seiuloja co do oóbr duchownych we 
W łoszech, będącej zastosowaniem zasady zu­
pełnego oddzielenia kościoła od państw a. W a- 
żnem je s t, że rząd  otrzym ując ed domu belgie- 
kiego L angrand  - Dum onceau szacunek tych 
dóbr, 600  miljonów fr., za k tó re niedawno je ­
den z domów finansowych europejskich chciał 
dać ogółem tylko 200 miljonów fr.,— obok tego, 
uw alnia się na zawsze od wydatków na wyzna­
nia i op ła tę  pensij duchowpym • ze zniesionych 
korporaeij religijnych, na co ma być użyta re ­
sz ta  szacunku tych dóbr, przechodzących bez­
zwłocznie na w łasność domu belgickiego, jako  
pełnom ocnika duchow ieństwa w łoskiego, z obo­
wiązkiem sprzedaży ich z wolnej ręk i w ciągu 
la t dziesięciu. Z tego, iż parlam ent włoski, na 
wniosek jednego z przewódców lewicy, p. Cri#- 
piego, uznał tę  propozycję za nie cierpiącą 
zwłoki, wnoszą, iż zostanie ona przyjęta.

W iedeńska D ie Presse zanadto daleko posu­
n ę ła  się, podając punktacje kom prom isu pom ię­
dzy gabinetem  wiedeńskim a W ęgram i. O rgana 
urzędowe zaprzeczają wiarogodności tego do­
niesienia, co wskazuje, iż spór z W ęgram i w ca­
le jeszce nie je s t blizkim załatw ienia. Kiedy 
prażsk i dziennik Politik stanowczo zapewnia, 
że 19 - go podpisany zosta ł d ek re t u stan a­
wiający osobne m inisterjum  węgierskie, do 
którego pow ołani zostali: bar.' Forgach  i bar. 
Sennyey (ze stronnictw a starokonserw atyw nego)

; i pp. pp. D eak i Eotw os, Pester Correspondent, 
ja k  donosi W ien. Z tng ., oświadcza, że jak k o l­
w iek spraw a porozumienia z W ęgram i, dobrze 
idzie, osobne m inisterjum  węgierskie nie będzie 
mianowane przed uchw ałą nadzwyczajnej rady 
państw a, i prawdopodobnie posiedzenia sejmu 
peszteńskiego chwilowo będą zawieszone. Dzi­
siejszy nasz telegram  z P esztu  donosi, że przy­
jęcie wypracow ania podkom itetu p iętnastu  przez 
komisję 67-u , uw ażane je s t za zapewnione, co- 
by było ważnym krokiem  na drodze porozu­
mienia.

Organa urzędowe w iedeńskie zaprzeczają też 
wieści, jakoby A ustrja  posunęła cztery korpusa 
nad granicę tu recką. Memorial diplomatique 
tym czasem  donosi, że P o rta  przystaje aa żąda­
nia Serbji, poparte przez A u strję , w przedm io­
cie cofnięcia załóg z tw ierdz, chcąc uniknąć, ja  
k im bądź kosztem, zebrania się europejskiej kon­
ferencji.

K iedy m arszałek N arvaez z jednej strony 
rozciąga środki surowości przeciwko swym p rze ­
ciwnikom aż do członków rodziny królewskiej, 
mianowicie aż do księcia M ontpensier i jego 
familji, z drugiej strony, widać chciałby zjednać 
sobie swych przeciwników, gdyż zapewnia cz łon­
kom kortezów, którzy schronili się do Francji, 
zupełną  bezkarność, w razie  dobrowolnego po- 
wrotu.

W edług ostatn ich  wiadomości z M eksyku, 
m arszałek  Bazaiue udzielił pozwolenie wojsko­
wym francuzkim , wstępowania do służby cesa­
rza  M aksym iljana.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na za ­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i P aryża, oraz na dokończenie rozbioru powieści 
My i Oni.
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D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
P e s z t ,  22-go stycznia. P rzyjęc ie  

w y p r a c o w a n ia  podkomitetu piętna­
stu, przez kom isję 67-iu, uważane  
je s t  za zapewnione.

R  o n s t a n t y  u o p o 1, 22-go stt/cz-  
ma. ł> a ud -pjisza, maszeruje z 3 ,0 0 0  
ludzi przec iw ko  zbuntowanej przez  
Karania prowincji Kesruan.

W i e d e ń ,  23-go stycznia. D z i­
s ie jszy  dziennik urzęd ow y pisze: 
Ł an seli  przy otrzymaniu w ie lk ie g o  
k rzy ża  orderu Leopolda, uw oln io­
ny zosta ł od ob o w ią zk ó w  ministra 
skarbu. P odsekretarzow i stanu B e ­
ck e tym czasow o pow ierzono k ieru ­
nek  finansami.

( Correspondenz Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Londyn , 21 stycznia. Z Meksyku donoszą, że 

marszałek Bazaine udzielił wojskowym francuzkim 
pozwolenie na przyjmowanie służby u cesarza Ma­
ksymiliana. ( W olfs T. B .)

* Peszt, 19 stycznia. List z Wiednia przesłany 
do Pester. Corresp. donosi, że sprawy węgierskie 
przyjęły w ogóle bardzo pomyślny kierunek. Alę 
chociaż blizkiem jest już faktyczne uznaaie konsty­
tucji węgierskiej, to jednakowoż ministerjum węgier­
skie nie może zaraz przystąpić do pełnienia swoich 
obowiązków, gdyż korona postanowiła oczekiwać na 
nie zadługie złożenie wprzód votum ze strony zacho­
dniej połowy monarcbji. (Cor. B ur.)

* Wiedeń, 21 stycznia. Wien. Abp. zastanawia 
się dziś nad ostatniem oświadczeniem, złożonem w 
izbie bawarskiej przez księcia Hohenlohe, i powiada, 
że takowe nie obejmuje w sobie nic niespodzianego. 
Jednocześnie odpiera ona twierdzenie księcia Hohen­
lohe, jakoby w Austrji żywioł niemiecki ustępował i 
wynurza w końcu przekonanie, że pozostaje jeszcze 
otworem kwestja, czy dla każdej wojny, którą Pru­
sy zechcą prżedsięwziąść, ma im być zapewnione 
zawczasu i bezwarunkowo przymierze bawarskie. 
(Tamże.)

’* Praga, 21 stycznia Czeladnik krawiecki Pust, 
podejrzany o znany zamach i aresztowany, został wy­
puszczony na wolność; śledztwo zostało zaniechane.
( Tamże)

*  B u ka reszt, 21 styczn ia . K siążę uda aię 27-go
b. m. w podróż do Multan. Najwyższy sąd ma być 
przeniesiony do Jass. (Tamże.)
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* ( O ś w i e t l a n i e  s c h o d ó w ) .  Donoszą z 
Krakowa, że w skutku zarządzonej tam w upłynio- 
nym tygodniu przez prezydenta miasta rewizji, z 706 
domów podciągniętych pod rewizję, tylko 529 było 
należycie oświetlonych w sieniach i schodach, 96 nie­
dokładnie, a 81 wcale niebyło oświetlonych. Wła­
ściciele domów nieoświetlonych należycie, otrzymali 
wezwanie dopełnienia tego, a ci, którzy wcale domów 
swoich nie oświetlali, skazani zostali na grzywny, f 
(Pożądanem by było, aby podobne rewizje i u na* 
się odbywały, gdyż pomimo rozporządzeń władzy, 
tylko wyjątkowo oświetlane są u nąs schody i to V 
sposób zupełnie nienależyty, a właściciele domów zu­
pełnie zaniedbują ten obowiązek. P. L i)

* ( P r e l e k c j a  p r .  P a p 1 o ń s k i e g o). Wceo- 
raj sza druga prelekcja pr. Paplońskiego na korzyść nie­
zamożnych uczniów szkoły głównej odbyta, uzupełniają* 
ca wskazaną programem materję: „O  początku i rozmai' 
tości mowy ludzkiej zgromadziła równie doborową i li* 
czną publiczność. Uczony profesor, w obszernym rozu­
mowanym poglądzie, wykazywał zmysłowe i umysłów® 
wrażenia ze świata fizycznego i świata ducha, wpływa­
jące stopniowo na mnożący się słowozbiór; rozmaitej in­
dywidualności rozumu, przypisywał rozmaitość mowy * 
djalektów, w przekonywający sposób dowodząc, że n* 
ich mnogość wpływa klimat i położenie miejsea; że de 
stopniowego zniesienia różności narzeczy przeważni® 
przyczynia się literatura; że do przeistaczania i ukształ' 
cenią języków, przyczyniają sięsLosunki polityczne i tni?' 
dzynarodowe; że wreszcie znajomość wszystkich ję*5‘ 
ków, których liczba do 1,000 dochodzi, jest niepodo 
bną, i żedla tego należy się ograniczyć jedynie poznanie1* 
głównych cech różnych grup językowych, a co jest wła­
śnie zadaniem ich klasyfikacji naukowej. — I  tym razei* 
przeciągły oklask, był objawem wysokiego zadowoleni* 
ogółu słuchaczy. 4>-

* (N  o w y  s ł o w n i k ) .  Słyszeliśmy, że członek c® 
sarskiej akademji nauk, p. Dubrowski, przygotowuje 
wydania „Słownik polsko-ruski i rusko-polski”, do skł*^
<łu którego wchodzi wydany przez niego w- r. 1847, 
W arszawie „Słownik polsko ruski, administracyjny i 
dowy” z nowemi dopełnieniami. Nadto p. DubroW*



użył własnych słownikarskieh materjałów dla porówna* 
w«zego badania języków  ruskiego i polskiego, które w  
różnych czasach były drukowane w „W iadomościach  
2-go wydziału Cesarskiej akademji nauk.” Z początku 
wyjdzie część 1-sza pomienionego słownika— polsko-ru­
ska.

( T o w a r z y s t w o  w s p a r c i a  a r t y s t ó w  
m u  z y k i), w  niedzielę, d. 8 (2 0 ) b. m. odbyło się o- 
gójne posiedzenie członków towarzystwa wsparcia arty­
stów  muzyki, na którem stosownie do ustawy, dopełnio- 
ne®i zostały wybory prezesa i viee-prezesa oraz dwóch 
Członkó\v komitetu. Ka prezesa zaproszono jednrm yśl- 
“;«P. Cypr jana Lachniekiego, na rice-prezesa p- Henry

Toepbtza, na ćzło»ków  komitetu wybrano z grona 
artystów p. Ludwika Grossmana, a z grona amatorów 
P- Stanisława Jasińskiego. D o rewizji kasy towarzystwa 
Wybrano pp. Gregorowieza, Lelowskiego, Tom aszew­
skiego i Seńnewalda. Przytem postanowiono urządzić w 
czasie posta tegorocznego, koncert c a  dochód towarzy­
stwa.

* ( O t w a r c i e  b i u r a  p o w i a t u  w m.  B e n d i -  
ń ie ) .  Otrzymaliśmy następujący artykuł z Bendina 
pod 2 (1 4 ) b. m .: „N ow o zaczęty rok stanowi jedną, 
z najważniejszych epok. Najm iłościwiej nam Panujący 
Najjaśniejszy Cesarz Aleksander II, w  nieograniczonej 
Swej łasce, doprowadzić raczył w wykonanie dzieło or­
ganizacji kraju tutejszego, dzieło mające na celu uszczę­
śliw ienie ludów . Miasto Bendin przeznaczone zostało 
na miasto powiatowa. A by uświetnić dzień nowego 
roku, przedsięwzięto wszelkie ku temu środki. W dniu 
12 stycznia w pałacu Gzichowie, łączącym się z mia­
stem Bendinem, dany był bal; p. Hejnce naczelnik po­
wiatu bendińskiego i W iazowski naczelnik ziemskiej 
straży przyjmowali przybyłe osoby. Sale były prze­
pełnione. Bardzo dobra orkiestra sprowadzoną była  
z m. pruskiego M ysłowic. B al rozpoczęty został polo­
nezem przez p. Hem pla naczelnika zakładów górni­
czych okręgu zachodniego z p. Hejnce, żoną naczelnika 
powiatu. Bawiono się do godz. 7-aj rano. O godzinie 
9-ej rano, zebrani urzędnicy powiatowi, członkowie ma­
gistratu, p. Hempel na czele korpusu gó -’'czego, w śzys- 
«y wójci gmin i burmistrze z powiatu bendińskiego, 
udali się na nabożeństwo do parafjalnego kościoła. 
Orkiestra górnicza wśród mszy odegrała hymn: „B oże  
Cesarza chroń.” P o  nabożeństwie udano się do biura 
powiatu, gdzie odprawione zostało nabożeństwo wedle 
obrządku prawosławnego, po czem naczelnik powiatu 
odczytał Najwyższy Ukaz o nowo-urządzonych powia­
tach. Następnie udano się do pałacu Gzichowskiego 
na przygotowane tam śniadanie. Orkiestry na instru­
mentach dętych złożone z włościan, z gmin Bobrowni­
ki i w si Grodźca, tudzież orkiestra górnicza i orkiestra 
z m. Czeladzi, na przemian grały hymn: „B oże Cesarza 
chroń.” Naczelnik powiatu Hejnce wniósł toast za 
zdrowie i pomyślność Najjaśniejszego P ana i Jego N aj­
jaśniejszej rodziny; przeciągłe „hura ’ długo słyszeć się 
dały. Uczta trwała przeszło 8 godziny. Wieczorem  
miasto uilluminowano, a w nowym gmachu biura po­
wiatu, zajaśniała rzęsisto nilluminowana cyfra Najja­
śniejszego Cesarza Aleksandra I i-g o . PI.”
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* (M. A . M i l  u t in ) .  Ze szczególnem zadowoleniem  
komunikujemy wiadomość, pisze Peter. O az„ że stan 
zdrowia M. A . Milutina polepsza się z każdym dniem, 
i że ręka może działać, jakkolwiek bardzo słabo.

* ( B a l  i m a s k a r a d a ) .  P eter. Gaz. donosi: „O stat­
nie dnie ubiegłego 1866 roku zakończyły się w Peters­
burgu dwiema nadzwyczajnemi uroczystościam i— ba­
lem w  klubie szlacheckim i maskaradą w  wielkim tea­
trze. T ak bal jak i maskarada były rzeczywiście uro­
czystościam i, albowiem tak jeden, jak i druga za­
szczycone były obecnością Najjaśniejszego Cesarza i Je­
go Najdostojniejszej Rodziny. Obie te uroczystości 
urządzone były, ja k  wiadomo, w celu wysoko-dobro- 
czynnym— przyjścia w pomoc naszym współw yznaw ­
com na wschodzie. Za bilety wejścia płacone były gru ­
be pieniądze. Zapewniają nas, że p. Benardaki zapłacił 
za swą lożę 2 ,0 0 0  r.-r. Powiadają, że maskarada przy­
niosła 5 5 ,0 0 0  rsr. czystego dochodu.”

* ( O f ia r y ) .  Peter. Gaz. pisze: „Opowiadają, że 
kilka dni temu, na obiedzie u p. B-ki, zebrano z pod­
pisów (na korzyść naszych w spółw yznawców , uciska­
nych i mordowanych okrutnie przez muzułmanów), 
przeszło sto tysięcy rsr."

* (M s z a  i n a b o  ż e ń  s t  w o ż a ł  o b n e ) . Gazeta 
M oskw a  donosi: „W  niedzielę, 8 (2 0 )  stycznia, na 
skutek życzenia niektórych osób, odprawione będą 
w  klasztorze greckim na Nikolskiej, msza za spokój 
dusz, a następnie żałobne nabożeństwo za kandjotów  
poległych  w walce. Msza rozpocznie się o godz. 10-ej, 
a nabożeństwo żałobne około godz. 12-ej.

* ( U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  C e s a r s k i e j  stawać w żadnym związku z polityk wewnętrzną, ja- 
a k a d e m j i n a u k). W e czwartek, d. 2 9  zeszłego gru- : koby miała być niezależną od pon. śłnego i spokoj-
dnia, a k a d e m j a  n a u k ,  z  pow odu rocznicy swego za ło żę -j nego uregulowania stosunków wewnętrznych. Na
nia, odbyła uroczyste posiedzenie, w obec licznie zgro- j stanowisko i.stosunki Austrji z zagranicą, wpływać 
madzonej publiczności. W  gronie znakomitych osób będzie przeważnie jej postęp w kraju w duchu syste- 
znajdowali się: najprzewielebniejszy Izydor, metropolita ! lnu konstytucyjnego. Pomiędzy polityką zagraniczną 

; petersburgski i nowogrodzki, minister oświecenia pubh- j i wewnętrzną państwa istnieje obecnie, bardziej niż 
cznego hrabia Tołstoj, minister wojny j e n e r a ł  adjutant; kiedykolwiek, styczność niezbędna i starannie pod- 
Milutin, jenerał-adjutant Totleben, towarzysz ministra i trzymywana. ^ P rezen ta n to m  Austrji za granicą 
finansów  
i wielu
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tarz stały ogłosił nazwiska osób, obranych na członków - informowani urzędowme o postępach ich rządu na
h o n o r o w y c h  i  c z ł o n k ó w - k o r e s p o n d e n t ó w  a k a d e m j i .  Na j polu konstytucyjnym.
członków honorowych obrani zostali: minister < świece- j * (H  r. G 0 ł  U C h O W S k i). K ra k ó w , 2 0  stycz­
n i  publicznego, mistrz dworu Tołstoj, i minister wojny j nia . Dzisiaj rano o godzin ie 6 %  p rzybył tu nam ie- 
jenerał-adjutant, jenerał piechoty M ilu tin , a na c z ło n -; s tnik hr. G ołuchow ski i m e zatrzym ując się udał się 
ków-korespondentów: w wydziale f i z y c z n o  matematycz- j do W iednia. N am iestnik spodziew any je s t  z pow ro- 
nym, profesor uniwersytetu kazańskiego Fopow  i kapi- ; tein  w e środę albo we czwartek, w każdym  razie na

s 1 noc, i zabawi tu dzień następny,, a wieczorem odje-
dzie do Lwowa. (Czas).

tan 1-ej klasy Iwuszyncow. (Siew'. Pocz.)

“ ( P o s e l s t w o  j a p o ń s k i e ) .  Petersburg , 
(19) stycznia. Ambasadorowie japońscy, których przy­
jazd do.Kuropv znanv jest powszechnie, przybyli do 1 e-

* ( C h o l e r a  w o k r ę g u  k r a k o w s k i m . )  We- 
jazd do.Kuropv znan, jest powszechnie, przybyli do B e- dług obwieszczenia komisji namiestniczej w Krakowie 
tersburga 5 (17 ) b. m. ‘ Nazwiska ambasadorów i ich or- Z d. 16 b. m w przćciągu CZąsU Od 15 do 31 gro­
szaku są następujące: Conde Jamato no Kami, Isikawa j dnia r. Z. cholera w krakowskim okręgu wybuchła w 
Sourga no Kami ambasadorowie. D o składu ich orszaku Paszczyme w powiecie Dębickim; _ natomiast wygasła 
wchodzą: Kba.in.oto TeUoo, szef sztabu głównego; Ko- i w Jaworzmu w powiecie tego imienia .tudzież W Sę- 
simo Gembee, kasjer; Namoura Cochaziro, tłómacz do dziszowie w powiecie Rzeszowskim. W tym okresie 
jezvka angielskiego; Mizkouri Siouchee, tłóm acz;.O ueda j 215 chorych było pielęgnowanych, ą z nich 115 wy- 
Juske, sekretarz ambasady; Ebichara Ikousiwo, tłómacz j zdrowiało, 47 umarło a 53 w 8 miejscach w ualszem 
do i , Zvka angielskiego- Iwata Sandzoo, prokurator; j pielęgnowaniu pozostało. Podczas całego trwania e- 

Cr  p S  X t ^  In,b«ady; Biga Ouratoroo, j pidemji w 78 miejscach 288,352 dusz liczących, za-
tłómacz do jeżyka ruskiego; Sekigoutsi Daikhaziroo, 
adjunkt prokuratora. (Jour. de St. Pet.)

* ( S t a n  r z e c z y  w R z y m i e . )  Korespondent G a­
zety Narodowej z Celign, pisze pod 12-ym b. m., po­
między innemi: „W tej chwili otrzymaliśmy list z Rzy­
mu. Prawdziwie, aż obrzydliwie czytać, co się tam 
dzieje. W tych dniach w czasie baletu tancerka, we

cherowało 3,926 osób, z których 2,288 wyzdrowiało, 
1,585 umarło, a 53 jeszcze chorych pozostało. (Czas).

F ran ci a.

* ( L i s t  c e s a r z a  do m i n i s t r a  s t a n u ) .  P «-  
r y i , 2 0  stycznia. Monitor ogłasza list cesarza do 
ministra stanu Rouher w przedmiocie reform, jakie 
mają być zaprowadzone w organizmie rządowym. 
W liście tym powiedziano: Od kilku już lat zastana-

dłwg roli swojej, musiała pocałować drugą tancerkę, wiałem sję na(j tern, czy nasze instytucje państwowe 
ubraną po mezku. Duchowna żandarmerja uważała ; doszły do kresu doskonałości, lab też czy nie nale- 
to za skandal i zabroniła tancerce całować kn.eżan-; bałoby zaprowadzić raczej nowe ulepszenia Ztąd 
kę, dla tego, że była ubrana w spodnie. Tancerka j powstała godna pożałowania niepewność, kióra musi 
nie usłuchała rozkazu, i za to ze sceny, pod konwo- j ustać. Dotąd musieliście, panie ministrze, walczyć 
jem czterech żandarmów posłano ją pod areszt tlo : 0flważnie w mojem imieniu, dla *dparcia przedwcze- 
własnego jej mieszkania, lecz pozwolono jej znowu w j snycb żądań.i pozostawienia mi inicjatywy do poży- 
następny dzień wystąpić na scenę, więc żandarmi ' tocznych reform, jak skoro uznam, że przyszedł już 
przywieźli ją do teatru. Publiczność przyjęła oiedną | na lQ czas Dziś uważam za możebne, nadać insty- 
grzesznieę taidemi oklaskami, jakich Rzym jeszcze tucjom cesarstwa taki rozwój, do jakiego są (>ne 
nie słyszał. Takie sceny są poniżające dla władzy k a - ; Z(i0jDe) swobodom zaś publicznym nowe prerogatywy, 
żdej, a szczególniej dla władzy duchownej. A ileż to ; bez rodienia przez to ujmy władzy, którą mi naród 
scen podobnych w wiecznem mieście codziennie! i powierzył. Plau, który sobie nakreśliłem, na tern 

K m eryisa  ■ zależy, ażeby naprawić niedokładności, które czas
* ( Wo j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a . )  Po- : uwydatnił, i ułatwić drogę takiemu-postępowi, który 

dług ostatnich wiadomości z La Platv, połączone siły zgodny jest z naszem. obyczajami. Rządzie bowiem 
zbrojne sprzymierzeńców nie są w stanie rozpocząć : znaczy korzystać z nabytego doświadczenia i przewi- 
działania zaczepne, pomimo iż nowo mianowany wódz dywac potrzeby przy z ę ,■ ju- , nac a(lresem
naczelny brazylijski, marszałek Caxias, znajduje się ; me przyniosły po ą -. i1 1J 0 Ut zały ra-
już od czterech tygodni na widowni wojny. Zauwa- i ?zeJ niei e 0 ‘L'hez-’wiicm dvsknstó h '

j żyć przytem należy, że Brazylja zmienia w ten sposób 1 spowodowywały „i .j;)-' onfj, 7 C
i po raz piąty dowódzcę swych wojsk. Porażka, którą zastąpione Pr7lP J  , ow^ma.^ Wszystkim

wojska sprzymierzone doznały pod Curupaity, była, j ministrom ma y epiezen owac p»zed izba-
jąk się z następstwem czasu okazało, tak stanowczą, | mi svve wy zni y. _ sa prasowe mają należeć 

! że czuły one jeszcze, we trzy miesiące po niefortun- ; wyłącznie 11 , arzyszeniach zo-
i  nym dniu 22-go września, skutki tej klęski. Ruch stanie na * • o  ̂  ̂ Nie wstrząsam bynaj-
1 rewolucyjny, który wyszedł z prowincji argentyńskiej ™nieJ . • V „ . . l'C1} ^  sPokoJności
| Mendoza i skierowany został przeciw jenerałowi Mi- 1 £ 07!A ,fnwanja stosunku T  'JSZi r n  eSf Cj6
: tre, mm "jelkie posttpy, skutkiem Mego konfede-' » ‘ prket zabczpieczome obywoWom S

k L f  X no»e f -  ' V ,  z [trawa w y p ! , . . , ^  P w m i j ,  i prz”“z 

S o S a i n a  Vposbb juk na ] e n e r g £ ie j .4  ’ « S " 7 5 - J S K T 5  f " * *  2 "'>«
ludność zamieszkałą nad La Platą. (N ordd. A- Z.)

narodu. (W olffs T. B .)
| * ( R e f o r m y ) .  Paryż. 2 0  stycznia Dekretem

! A n g lia . i cesarskim wprowadzone zostają rzeczywiście w wv
i * ( O p o z y c j a . )  W parlamencie angielskim spo- konanie zapowiedziane reformy, o których pewne 
I dziewaua jest w tym roku burzliwa sesja. P. Glad- wskazówki podała wczorajsza i ,a  France. Adres za- 
; stone, uznany zawczasu za przewódcę opozycji, musi gtąpiony zostaje przez prawo interpelacji z tern o erra­

to przewidywać, rozesłał bowiem do swych stronni- niCzeniem, że interpelacja może tylko nastanić /a  
kow okólnik, ażeby zgromadzili się ile możność1 zgodą dwóch biur senatu i czterech ciała Drawoda- 

t wszyscy od samego początku posiedzeń. (N o r  wczego. Izba zagłosuje poprostu albo norzadek 
u .  z . )  ■ , dzienny albo też, stosownie do przedmiotu interpela

Austrja. . cji, odesłanie jej do rządu. Każdy minister może
i * ( D  e p e s  z a p. B e u s t a). ^  Z Pole“ “ia ^sarza do

SSiS. -  HpSjd *“*"1 cia,'m *-
g s  1 .  (W b

kom " " ib » - ; zXsrsjsjSSLiz.
wane są dworom zagranicznym.- Mąz lerujący n a - . podobnie dla wysłuchania instrukcij co do ich zacho­
dzą uolityką zagraniczną odpiera stanowczo błędne wania się podczas przyszłych wyborów. (N ordd . 
zdanie, jakoby polityka zagraniczna me miała pozo- A . Z .)
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Niemcy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  31onachjum, 19 

stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo­
wanych, rozprawy nad wnioskiem w przedmiocie 
adresu odroczone zostały do przyszłego posiedzenia, 
po złożeniu przez księcia Hohenlohe, w imieniu rzą­
du, oświadczenia, w którem powiedziano między in- 
nem i: Główne punkta, do których zmierza rząd ba­
warski, dadzą się tak treścić : utorowanie zgodnego 
z konstytucją związku z innemi państwami niemiec- 
kiemi, jak skoro i o ile będzie to możebnem pod wa­
runkiem zabezpieczenia praw monarszych korony 
bawarskiej i niezależności kraju; do chwili atoli osią­
gnięcia tego celu, stworzenie potęgi budzącej posza­
nowanie za pomocą stosownej organizacji armji i przez 
zreformowanie wewnętrznych instytucij państwa na 
podstawie wolności. „Jeżeli się to powiedzie,” tak 
zakończył minister, „w takim razie przymierze z na­
mi będzie poszukiwane i nie będziemy potrzebować 
oglądać się za przymierzami z innemi państwami. 
Będziemy wówczas w stanie osiągnąć w ważnej kwe- 
stji reorganizacji związku celnego rozwiązanie odpo­
wiednie interesom kraju.” Następnie minister wojny 
zapowiedział złożenie, w ciągu tegorocznej jeszcze 
sesji, projektu do prawa w przedmiocie reorganizacji 

arm ji.(W olffs T. B .)
Turcja.

* (J ó z e f  K a r a m ) .  Kiedy Abdel-Kader otrzy­
m ał od sułtana amnestję dla Józefa Karania, sprzeci­
wił się temu Daoud-pasza i amnestja została odroczo­
ną. Karam ścigany obecnie w górach, stawił w 
swoim domu opór żandarmom libańskim i szczęśliwie 
wymknął się z ich rąk. (Cor. IT. B.)

Korespondencja Dziennika W arszawskiego.
Lwów, 19 stycznia.

Spostrzeżenia nad ruchem wyborczym — Nominacje —Jordan.
Ruch nasz wyborczy postępuje nad wszelkie spo­

dziewanie nader leniwo. Dotąd walka, nieprzybrała 
charakteru zasad, chodzi głównie o osoby i o osoby. 
Obojętność znacznej większości kraju, pogrążonego w 
ubóstwie w całem tego słow’a znaczeniu, pozwala u- 
zurpatorom narzucać podstępem i wszelkiego rodzaju 
sztuczkami, swoich popleczników i siebie. Gdzie nie­
gdzie odezwie się przecież zdrowy zmysł ogółu, i ode­
pchnie kandydata choćby z ramienia centralnego ko­
mitetu postawionego. 'Wypadek godny uwagi a i uzna­
nia, że w pewnem zgromadzeniu przedwyborczem 
przyjęto kandydaturę p. P. G. nader cierpko, dlatego, 
że był członkiem ongi rządu prowizorycznego w Ga­
licji, który brał a raczej chciał ją  wziąść w dzierża­
wę, by mógł wyprawiać więcej uciekinierów w lasy 
kongresówki. We Lwowie, dzięki łamanym sztukom, 
został wczoraj wybrany ściślejszy komitet przedwy­
borczy, według życzenia centralnego, który się sam 
tak nazwał, komitetu. U nas jak wiadomo niech trzecli 
się zwiąże, zaraz ustanawiają najwyższą władzę uprzy­
wilejowanych zbawców ojczyzny, której pod zagroże­
niem infamji, niewolno być nieposłusznym. W tych 
dniach spadną jak grad na biedną publikę wyborców, 
wyznania wiary, programy i mowy polityczne kandy­
datów. Ga;. Narodowa przygotowując na pojawienie 
się tych płodów rozumu stanu, grozi Austrji upad­
kiem, gdyby Galicja u siebie w domu nieznalazła, nie- 
oceniła i niewybrała do sejmu, a przez sejm do R ad/ 
nadzwyczajnej, samych Bismarków. Z tego względu 
będą niezawodnie ciekawe programy polityczne, kan­
dydatów, o czem nieomieszkam zdać sprawę.

Wczoraj otrzymał namiestnik nominacje niższych 
i wyższych urzędników administracyjnych.

Uroczystość Jordanu odbyła się wczoraj z zwykłą 
okazałością. Celebrował metropolita Litwiuowicz.’Na­
miestnik, były marszałek, prezes sądu wyższego i nieo­
mal wszyscy wyżsi urzędnicy, byli obecni ceremonji.

A-
Paryż, 15 styczna. (*)

Panna Georges i Jngres.—Bal niemiecki.—Sprawa wscho­
dnia. lvwestja polska.—Wzrost ludności.

Panna Georges zakończyła życie. Długo grywała w 
Odeome, i chociaż niedorównywała ani pannie Mars 
ani Rachel, Dumas napisał dla niej wspaniałą mowę 
pogrzebową. Lmarł także Jngres, znany malarz, w 83 
roku życia, bława jego po śmierci nie powiększy się, 
lecz będzie się zmniejszała.

W sobotę dawany był Kai na biednych niemców, w 
Grand H ots, księżna Metternich była królową balu.

Wielu spodziewa się wojny wschodniej przed wy­
stawą powszechną; inni temu nie wierzą i sa(i2a L  
wojna obecnie niebyłaby korzystną dla żadnego z 
mocarstw europejskich. Wspaniałe przyjęcie, jakiego 
doznał ambasador francuzki od sułtana, daje liadzięje

(*) List ten wzięty jest z M arsz. Dniew.

tutejszym dyplomatom, którzy nie wiedzą że jeżeli 
Prusy i Rosja będą działały zgodnie, to Francja nie 
będzie mogła rozporządzać sprawami Europy, tern 

1 bardziej, że jakkolwiek usiłują dowodzić istnienia 
' przymierza pomiędzy Austrją a Napoleonem, ludzie 
cokolwiek przenikliwi, obawiają się, że zdradziecki Al­
bion pozostawi Napoleona samym, tak jak to było w 
Meksyku.

i Ukończenie kwestji polskiej przez przyłączenie Pol­
ski do Rosji, wzbudza gniew w stronnikach Polski, 
aL  nie budzi w sferach rządowych chęci zaprotesto­
wania. „Trzeba żeby drzwi były otwarte lub zam­
knięte,” —taai jest tytuł znanej francuzkiej komedji.

Statystycy dostrzegli z zadziwieniem, że ludność 
Rosji powiększa się rocznie, prawie (nie, przeszło P.R .) 
o milion, kiedy tymczasem we Francji prawie wcale się 
nie powiększa Zapewne za to franc uzi rozmnożyli się 
w Rzymie, Meksyku i Kochinchinic.' K .

. »  s

M y i oni. (*)
(Dokończenie, patrz Nr. IG i 17).

: Lecz jakież jest posłannictwo polaków zasłanych
do Rosji? Jakież to ziarno sieją oni na ziemi ruskiej? 
Jakie to idee roznoszą wśród narodu ruskiego? Po­
słuchajmy, co dalej mówi polak do lekarza Zacharo- 

: wa: „Wasi myśliciele, nie będąc w stanie dopędzić 
‘ Europę, wymyślili, że cywilizacja europejska nie jest 
zdolną do niczego i nazwali ją  zgniłą, w zamiarze 
zbudowania państwa moskiewsko-słowiańskiego; jest 
to utopja socjalna i polityczna.,.. Co się stanie dalej, 
gdy cały Boży świat będzie rozdrobniony. Wielkie 
mocarstwa przestaną niebawem istnieć i będą zruu- 
szone rozpaść się na konary, uledz rozkładowi i ustą- 

\ pić w obec nowego kształtu bytu politycznego. Ma­
rzycie o nadmiernej masie Rosji zjednoczonej. — 
Czemże ją  osiągacie? Przemocą: wypędzacie tatarów.

: czerkiesów; zaprowadzacie w Polsce terytoryzm, po­
gardzacie chochlami i ich obyczajami małoruskiemi... 
lecz koniec końcem nic nie pomoże: wasze ciało pań­
stwowe, rozciągające się od Wisły do Amuru, oa 
Bałtyku do Araratu i morza Kaspijskiego, rozpadnie 
się, ulegnie rozkładowi i rozsypie się w proch. Wy, 
służąc interesom państwowym idziecie przeciw prą­
dowi wieku.... chcecie panować nad całym światem, 
a nie widzicie tego, że wasze państwo traci na potę­
dze i nie może zachować na długo swą jedność. Mo­
glibyście stanąć na czele federacji ludów słowiań­
skich/lecz woleliście poświęcić całą naszą przyszłość 
dla ideału potworu azjatyckiego.” Lecz cała ta jere- 
mjada była jedynie wstępem do głównej myśli te­
go apostoła polskiego; rozprawiając na rozmaite to- 

; ny o męczeństwie Polski, o jej zasługach, polak do­
szedł nareszcie do głównego swego argumentu: „Są­
dzicie,” rzekł on zwracając się do Zacharowa, „że 
sto tysięcy ludzi, z których każdy nosi w swej piersi 
cząstkę prawdy narodowej, zdobytej wiekami, nie 

: wywrze wpływu na wasz kraj? Jesteście w błędzie... 
Karząc nas, wywyższyliście nas, uświęciliście, zro- 

; biliście z nas bohaterów'. Przyszłość pokaże wam, 
jak mocno pobłądziliście, pokaże także, jak użytecz- 

i  ną była dla nas każda wasza szubienica, każda kula,
1 każde wasze zabójstwo, każde barbarzyństwo wa- 
I szych tyranów....” „Powiadacie, że zgniliśmy; bardzo 
i być może; bywają takie pierwiastki, zgnilizna któ- 
I rych wydaje zapach i ma moc uzdrawiającą; dla cze- 
j góż nie mogą być narody, które uległszy rozkładowi, 
i przyniosą ludzkości pożytek....” „Losy Polski w rę- 
| ku Bożem,—wy, kąpiąc się we krwi męczenników, 
sami nie wiecie co czynicie; jeżeli wydarzy się kiedy­
kolwiek narodowi paść ofiarą, bądźcie przekonani, że 
przyniesie ona owoce.... nasze zwaliska, mieć bę­
dą większą przyszłość niż wznoszony przez was 
gmach....”

Przytoczyliśmy główne ustępy z mowy polaka de­
portowanego, zwróconej do lekarza Zacharowa; w 
mowie tej wyrażona została cała spowiedź politycz­
na polska, wszystkie plany, wszystkie nadzieje na 
przyszłość. Jasnem staje się teraz, o jakich to mówi 
on polakach-apostołach, którzy rozproszyli się po Ro- 
sij ażeby siać ziarno wolności wśród narodu ruskiego; 
jasnem staje się, w co biją, do czego zmierzają pola­
cy; jedność państwowa ziemi ruskiej powinna, podług 
ich zdania, przepaść; ziemia ruska powinna rozpaść 
się i ustąpić miejsce nowej formie bytu politycznego; 
sto tysięcy polaków deportowanych ma wywrzeć 
wpływ na Rosję.

Jaki to jest wpływ, łatwo zrozumieć. Zdemorali­
zować lud, dążyć do obalenia, do rozdrobnienia Ro­
sji zjednoczonej, wlać w nią ducha zdrady i rokosz u.— 
takie jest zadanie tych stu tysięcy apostołów wolno­
ści. Oto o czem myślą i marzą ci niczem niepopra- 
wieni ludzie. Polacy biją w to, że wśród narodu rus­
kiego istnieje młoda partja socjalistyczno-demokra- 
tyczna, pracująca nad dziełem wprowadzenia do swej

ziemi rozruchów, że istnieją rozmaici demagogowie, 
w rodzaju Artemjewa, którzy myślą o rewolucji rus­
kiej. W rodzinie nie bez szpetnego dziecka, powia­
da przysłowie ruskie; być może. iż znajdą się ludzie 
tak podli, godni pogardy, którzy myślą, lub będą 
myśleć tak samo jak polacy. Wiadomo bowiem, że są 
ludzie, którzy przyjęli za dogmat swych rozumowań, o- 
balanie i przeczenie wszystkiemu, co stworzyło życie 
ruskie, historja ruska. Lecz tak jest w teorji: trudno 
przypuścić, ażeby i w praktyce zawierzyli oni kłam ­
liwym zapewnieniom polaków, i ażeby będąc w błąd 
wprowadzeni, podnieśli w szaleństwie zbrodniczą rę­
kę ra  swój kraj rodzinny, na hfstorję swej ziemi.

Wśród ludzi ruskich zaledwie znajdzie się rozsądny 
człowiek któryby, jakkolwiek ze smutkiem, nie uznał 
niezbędności tych środków stanowczych, do jakich rząd 
uciekał się dla przytłumienia powstania, zwłaszcza 
że to ostatnie podobne było do dzikiej orgji, w któ 
re; panowie, szlachta (lecz nie naród), powodowani 
dzikiem szaleństwem, dopuścili się czynów prawdzi­
wie potwornych. Wszelkie ze strony rządu półśrodki 
względem zbuntowanych polaków, dowiodłyby jedy­
nie niemocy rządu i mogłyby obrazić lud ruski, który 
oburzał się na powstanie nie tylko dla tego, że to był 
rokosz, lecz i z tego powodu, że w ąwiązku z niem 
pozostawała największa obraza godności ludu rus­
kiego, obraza tern cięższa, że wraz z urąganiem na­
rodowi ruskiemu, połączone były takie bezczelne, bez­
przykładne w historji roszczenia do jego ziemi. Ani 
jeden z uczciwych ludzi ruskich nie zaprzeczy temu, 
że polscy panowie i szlachta odegrali niedawny dra­
mat krwawy, w każdym razie, nie na skutek chwilo­
wego obłędu, lecz że raczej działali podług pla­
nu głęboko obmyślanego. Plan ten nie zginął na nie­
szczęście wraz z przytłumieniem powstania, lecz prze­
ciwnie, podług słów powieści, żyje, przybiera olbrzy­
mie rozmiary i ma za zadanie wprowadzenie rokoszu 
w samo serce narodu ruskiego, targnięcie się na je ­
dność ziemi ruskiej. Czy się to polakom powiedzie— 
jest to całkiem inne pytanie. Lecz żywotność sprzy- 
siężeń polskich, ich wytrwałość w sprawie intryg, ich 
nienawiść fanatyczna dla Rosji,— wszystko to stano­
wi przedmiot zasługujący na dojrzałe zastanowienie. 
Żyjemy w czasach bardzo dziwnych, a pomimo to 
bardzo godnych uwagi. Rosja powinna się mieć za­
wsze na baczności względem polaków; nie powinna 
ona nigdy zapominać, z jakim wrogiem ma do Czy­
nienia, w chwili bowiem, gdy rosjanin podaje pola­
kowi rękę do zgsdy, gdy Rosja zamierza utrwalić 
pokój, ażeby nie pozostało nawet wspomnienia po 
zgrozie powstania, ażeby ustalić na zawsze związek 
bratni z polakami, ci ostatni, w odpowiedzi na to, mó­
wią o stu tysiącach apostołów, mających siać na zie* 
mi ruskiej rozruchy, pracujących nad obaleniem jej. 
jedności i żywiących względem ludu ruskiego jak naj- 
podstępniejsze zamiary.

Jak należy postąpić, co wypada przedsięwziąść, a- 
żeby nie zeszły ziarna, które polacy sieją tak u sie­
bie w domu jak i na świętej Rusi? Na to niech da od­
powiedź samo społeczeństwo ruskie, któremu dawno 
już pora wziąść do rąk sztandar swej godności, roz­
winąć go na swej ziemi i pomyśleć nad wynalezie­
niem środków, zdolnych zmusić raz na zawsze do o- 
pamiętania i polaków i ich zachodnich przyjaciół.

K . . . t j .

H o z m a i t o s o i .
* ( P i s m a  p e r j o d y c z n e  we  L w o w i e ) .  Jak  

donoszą, ze Lwowa, w roku 1866 wychodziło tam w o- 
gńle 22 pism periodycznych, z których: w języku pol­
skim 10; w ruskim 3; niemieckim 1; żydowskim 8. 
N adto wychodziły dwa dzienniki poświęcone stenografji 
polskiej i ruskiej, p. n. Biblioteka stenograficzna, 
i Czytanka stenografji polskiej i ruskiej. Z tej liczby 
przestało wychodzić w roku bieżącym dzienników: 
w polskim języ vii ó (przecież przybył jeden, mianowicie 
Dziennik Lwowski. R n .) - ,  w ruskim 3 (tym sposo­
bem me pozostałoby żadnego, a jednak Słowo wycho- 

niemieckjm 1 i żydowskim 1.

P R Z E  W  O D N IK  W A R S Z A W S K I .

( P r e l e k c j a  p u b l i c z n a  p r. L e w e s t u -  
d ? 7  ,WUnasta z kolei, odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
«• z ' o- m. o godzinie 1 z południa w auli szkoły g łó ­
wnej, przedmiotem odczytu będzie, w dalszym ciągu Pol­
s ' tej literatury, okres najnowszego jej rozkwitu.

( F a b r y k a  i s k ł a d  z w i e r c i a d e ł  b r a c i  
L e s s e r ) .  Dumna w starożytności mórz władczyni, 
oblubienica Adrjatyku, w przemyśle zwierciadlanetn 
panująca niegdyś nad światem Wenecja, może nie spo­
dziewała się w swej zarozumiałości, iż przyjdzie czas, 
w którym ustąpić musi pierwszeństwa w  tej gałęzi 
przemysłu innym narodom, olbrzymie w industrji czy-
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niącym postępy, a cząstka spuścizny owej wenecjań- 
skiej (lawy, i nam, to je s t tutejszym fabrykom lustrza­
nym, słusznie się przynależy. W  tej chwili jest przed­
miotem uwagi naszej pierwszy niezaprzeczenie i najda­
wniejszy w kraju, urządzony przed 20 laty, zakład pod­
ebrania luster, czyli zwierciadeł braci Lesser, od lat 12 

przy ulicy Rymarskiej, w posesji ich, obok handlu wy­
ro ow galanteryjnych, istniejący i nader dogodnie po­
mieszczony w oddzielnej trzypiętrowej budowli, która 
mimo swego ważnego przeznaczenia, skromnie się kryje 

dziedzińca. Połączona jest wszakże z głównym 
1 °wym magazynem przez prowadzące z jego wnę- 

rza Schody i krużganek. Na trzecim piętrze odbywa się 
y proces podlewania, zmieniający szyby szkła zwy- 

CzaJneg0 na tafle zwierciadlane. Sprowadzony z zagra­
nicy dyrektor fabryki, wtajemniczony w techniczne se- 
reta tej zajmującej sztuki, oraz kilkunastu krajowców, 

2aJM«je się tą  pracą według metod najnowszych, będą- 
«ych we Francji, Anglji i Belgji warunkiem doskona- 
°®ei równow-zwierciadlenia. Kilkanaście wielkich mar­

murowych stołów są warsztatami, na których się nader 
C|ekawy proces podlewania odbywa; pomiędzy płytami 
niarmuroweir.i, zwraca uwagę jedna olbrzymia do fa ­
brykacji zwierciadeł kolosalnych służąca, waży ona 
przeszło 10,000cfuntów, a wartość jej z kosztami tran ­
sportu przeszło 1,000 rsr. wynosi. Zakład ten sprowa­
dza rocznie z zagranicy tafli ezklannych niepodlewanych 
r °żnych rozmiarów około sztuk 20,000, cynfolji do 
Podkładania tafli, arkuszy 35,000, żywego srebra z pół­
wyspu Pyrenejskiego, funtów 10,000, złota i srebra 
Malarskiego do pozłacania powierzchni ram, książe­
czek 2,000; kapitał zakładowTy w budowli i warszta-

Lesser, odnósi się. również do zwierciadeł, ornamentów 
salonowych, tu dzież szyb okiennych, w czem wreszcie 
powaga firmy braci Lesser i ich wyższe stanowisko 
przemysłowo-handlowe, dostateczną są rąkojmją.

W arszaw a, 
dnia 1 1 Styczni a.

j K. 1 « a  d  s  r  z.
We  czwartek, 24 stycznia, — śśw. Tymoteusza bisk. 

i Felicjana bisk. — Słońce wsch. o gedz. 7 min. 55; zaeh.
• o godz. 4 min. 30.
! W  piątek, 25 styeznia,—Nawrócenie św. P aw ła1 a p .— 
j Slońee wsch. o godz. 7 min. 54; zacb. © godz. 4 min. 32.

S t a n  p o g o d y .
’ Dziś z rasa zimna — 8’,4 R.

Wczoraj.
! Barometr w railimetrach. 
! Termometr Beaurn. . . . 
i Stan n ie b a .....................

o god a . 6 z rana. | © g o d , 4 po po.

747 9 
— 3 * 

p»chmur»y

152.3 
— 3 0 

psebmarny
- 1°,9 R.

łach wynosi rsr. 45,000, wartość rocznej produkcji 
dochodzi do rsr. 75,000. Dawniej wszystkie zwiercia­
dła sprowadzane były do kraju z zagranicy, co z po­
bawieniem fabryki braci Lesser na stopie zupełnego 
rozwoju, prawie całkowicie ustało. — Drugie piętro jest 
składem luster gotowych, lecz bez ram, oraz szkieł 
Jeszcze nie podlewanych, których czystość wody, g ład ­
kość, a szczególniej wielkość i grubość, niezwykłą są 
fal etą.— Prawdziw e bogatwo zwierciadlanego towaru, 
Jego przepych i rozmaitość, mieści się w pięciu salo­
nach pierwszego piętra, gdzie na Ścianach karmazyno- 
wych. grupują się i piętrzą w spaniałe zwierciadła w ró ­
żnych rozmiarach; prostokątne, owalne i okrągłe. Z ło­
tem kapiące ramy, artystycznie rzeźbione w wieńce, 
kwiaty, lub ozdoby rokoko, uroczo odrzynają się od 
ciemnego tła  karraazynu; przapyezne marmurami kryte 
konsole z lustrami tualetowemi i meble buduarowe 

stylu odrodzenia, lub według świeżych żurnali, zale- 
§ają  środek salonów; tam znów z pomiędzy luster 
wdzięcznie wyskakują eleganckie konsoliki pod wazony, 
dgury lub zegary, na których dłuto artysty rozlało 
^  ozdobach cały urok fantazji i natchnienia sztuki, a to 
Wszystko do nieskończoności odzwierciadla się i mnoży 
^  szkłach przeciwległych, lub kolosalnych tremach, 
;'z.Vli lustrach stojących. Przychodzień gubi się w tym 
aoiryneie wązkich ścieżek, przez które, pomiędzy na- 

IFomadzonemi tu dziełami, ma przechodzić, i jeżeli 
Sdzie, to tu, samemu sobie przypatrzyć się może. Obok 
skromnycli lusterek po 30 kop. za sztukę, w ramkach 

oconych lub palisandrowych, machoniowycli, orzecho­
wych i różanych, obok okazałych ram i ozdób do fira- 

i porljer, dominują tu  zwierciadła po rsr. 800.*ek
M'
ba

Mda przez otwory sufitowe przesyła robotę z piętra 
, ' Piętro. W ystawy krajowe i moskiewska zaszczyciły 

rykę braci Lesser pochwalnemi listami. Rzadko któ- 
ł a Uboga zagroda, a tem bardziej salon magnacki, nie 

°hi się lustram i z Leserowskiej fabryki. Pyszne eg- 
ZfMplarze w cesarskim pałacu w Skierniewicach, w L  i- 
Zienkaeh Królewskich, w Zamku, w salonach księcia 
j,°ucyna (w Starej wsi), Ltrabiostwa Kossakowskich, 
^,°tockich , Przezdzieckich i innych, wreszcie w resur- 

® kupieckiej owe tafie całą krańcową ścianę główmej 
eh* 'YJedn0 czarodziejskie zwierciadło zamieniające, po- 

°dzą z tejże fabryki; a jeżeli która z niemaskowanycb 
ękności w salach redutowych, cieszy się pochlebną 

^ eJScowych zwierciadeł usługą, lub jeśli inna mniej 
Só natui7  u posazonai gniewa się na wierne swych ry- 
^  °dbicie, niech wie, że albo podziękę, albo nieza- 
dz^°-^en' e '^0 hraci Resser skierować winna. W  zakła- 
Ha^ . ,ob przyjmują się również do podlewania czyli od- 
ńst la? ‘a zwierciadła i antyki uszkodzone; co do tych 
j ,atn>ch, zakład ich zabytkom pałacu Wilanowskiego 
« . & b ów magnackich nie jedną wyświadczył

Z oddziału tafli szklannych niepodlewanych, 
l{e^ aiCzane są wielkie lustrzane szyby do okien ober- 

-yoh  nowo-budujących się domów, oraz do skle- 
fabr * Wy8taw handlowych, których oszklenie po cenach 
Jedn r ZnyUh za^ a<̂  ten przyjmuje na siebie. Ogromne 
skiob lte S/yby w niektórych magazynach warszaw- 
Pfzy ’ , ^ k nk ,: w handlu blawatnym Kwiatkowskiego 
hern *' '°y -̂ -̂ 0(̂ owej? przez zakład rzeczony dostarczo­
n e  1 7 stawi°nemi zostały. Zasada jak  najmożliwszej 

“Ci, znana w handlu towarów galanteryjnych braci

Największe zimno— 4",4 R.. Najmniejsze zimno

Wysokość wody aa Wiśle stóp 6 cali 10.

W f  d o  r-y i s  k  e.
W IELKI T E A T R . — D ziś, Opera fflose (SojŻOSS), 

przez artystów włoskich, Abonament lit. B. N. 1 0 . — 
Jutro, balet Sylfida (2-gi akt), panna Bogdanow przed­
stawi rolę Sylfidy; Opera Gaduły. —  Wczoraj, dawf.no

. Operetki: Pensjonarki; Państwo Denis, było osób 3 0 0 . !
TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, Przebudzenie 

sig Lwa; Przysługa.
SALA. RESURSY OB Y WATELSKIEJ. - D ziś  i co­

dziennie, Koncert B. Bilseg*. —  We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro. — Koncert. — Początek o godz. 7 ej. —Cena 
wejścia kop. 8 0 .— Wczoraj, było osób 178.

W SALACH D O LIN Y  SZW A JCA RSK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę­
dzie D ziś, dnia 11 (23) stycznia, czwarta Reduta 
Osoby mogą być w maskach lub bez masek.— Omnibu­
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc do Doliny i napow rót.—  Z polecenia JWk J e ­
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym aa 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D EO N .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkicli (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej; cena I-go miejsca 3 2 1/ ,  kop.; 2-go miejsca 
15 kop.—

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano dó 10 wieczorem, w fe. 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop. 
30.—  W czoraj, było osób 16.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
v . 1. ego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — Co- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. '10.

NA PLA C tJ N A LEW EK . Codziennie, PANORAMA 
K arola Fejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między A ustrją i Prusam i.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajor Szczer- 
backi, z Kijowa; — wyjechali: jenerał-lejtnant Ftucli- 
tner, do Brześcia Litewskiego; jenerał-lejtnant Seme- 
ka  i gubernato r cywilny gubernji warszawskiej, pu ł­
kownik, baron Medem, do Petersburga; jenerał-m a­
jo r R ein thal, do Nowogeorgiewska; tajny radca 
Ostrowski, do wsi Czajek.

Wdniu wczorajszym przyjechał o koleją żelazną. warsz. 
vried. i warsz.-bydg. osób 386, wyjechało osób 270, — 
koleją żel. pet.ersb.-wąrsz. przyjechało osób 136, wyje­
chało osób 204; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 130, wyjechała 83; — w ogóle przyjechało osób 

856, w tej liczbie z zagranicy 94; wyjechało 721, w 
tej liczbie za granicę 42.

* L u tu  niewłneciwie do skrzynek pocztowych ict&zone, y  A j’. 
22 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresem: ł  awisz ta- 
skiewicz w Starym-Konstantynowie, Silberman w n > 
Brandt w Rydze, Lipa Herszman w S t a r y m - K o n s t a n t y n o w i e ,  

Frischberg w Lucku, Biilow w Krasłowie, Kutkm w
Siele. _ , „ •

Dnia 10 (22) b. m. chorych w 8-u cywilnych ■ p - 
'talach: przybyło 68, wyzdrowiało 1 1 2 , umai o ' 
zostało 1 8 1 5  (mężczyzn 8 1 7 ,kobiet 998); z nich wszp.- 

rozabonnycb męzczyzn 179, kobiet 1/b.talu starozakounych męzczyzn
* W dnia 22 b. m. i r., urodznu 'o  źfińskipi

kiei 14 żeńskiej 16. Starosakonnych: pici męzkiej » J
3, r a z e m  35; zawarło śluby małżeńskie par: C .1 3 ,
amrozakonnych: 3; um arło Chrzeicyan: płci męzk:e) fa,
skiej 3, Starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej o, razem

żeń-

Cenw targowe 
dnia  10 (2 2 )  stycznia 1867 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Korzec od —  do

ruble srebrno i kapiejłri

7 65 
5 -

2 |S5

2,10

Pszenica W a g a ---------240 f. I 7 20
Zyto _ „ _  —230 f. 4'95
Jęczmień . . . , _ _ __ __
O w ie s ...........................................  2 70
Groch polny . . . . .  , i   _
Kartofle. . . . . . . j 2 \ ~  Z m«
Pud siana od k. 33%  — 37 % . p nri s joajy od k_ 20  _ 22 / 2. 

Dowozy: Pszeuicy 120; Żyta 40; Jębzmienia — ;
Owsa 300 korcy.

Wiadro ©kowity od rs. 3 k. 53 do ra. 8 k. 62.
Garniec od rs. 1 k. 15 do rs. 1 k. 18.

K U R S  O IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dsiia 11 (2 3  ) S tyczn ia  1 8 6 7  r .-

M OKETY.

P 6 ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e w ażn e .
F ry d ry ck sd o ry  Pruski© .........................
P ru sk i K u ran t ea J©0 t a l .....................

P A P IE R Y .
(bez w a rto śc i kuponu).

O b lig i Skarbu za rs. 100 ...................................................v . . .
B ile ty  Skarbu K ról. P ol. za rs. 100....................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip . 500 za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty B anku na O b lig . C ząst. l it  A  po zip.

300 za sz tu k ę ...............................................................................
L it. B  po zip. 200 za sztu k ę  z k u p o n em .........................

,, ,, „ bez K uponu............................
L is ty  Z astaw ne JII-go O kresu Serji 1-ej za rs. 100 .. 
L is ty  Z astaw n e H l-g o  O kresu Serji 2-ej za rs. 100*)
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 100*).............................................
D ow od y  Kom . Centr. L ik  w id. za rs. 100 l i s ............... ..
6 p ożyczk a  ro ssy j. S tig litza  z r. 1854 za rs. 100.........
6 nożyczktt ro ssy j. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100.........
B ile ty  B anku Ces. R os. z r. 1860, za rs. 1 0 0 ................
M etalik i L u to w e  za rs. 100 ......................................................

„ S ierp n iow e za rs. 100...............................................
R o syjsk a  pożycz, prem . z 1865 rs. 100...............................

„  „ 1866 100...............................
A k cje  G łów nego T ow arzystw a  R osyjsk iego  dróg że­

lazn ych  rs. 125 .................................. .....................................
O b ligacje  G łów n . Tow . Ros. D róg Ż el. po frank 2000

za rs. 1 0 0 ......................... .*.........................................................
A k cje  D rog i Ż e l ..  W ar.-W ied . za 6ztu kę.........................
O bligacje D rogi Ż el. W arsz.-W ied . po fran k. 500 za

A k cje  H rogi Zel W arsz.-B yd gosk iej /.a rs. 100.........
A k cje  Ż e g lu g i. Parów . K raj. rs. 100....................................
A k cja  D rogi Żel. W arsz.-T erespolskiej za rs. 1 0 0 . . .  
A k cje  D ąogi ŻeL. fab. Łiodzkiej rs. 100 ...........................

W E X L E .

B erlin  . .100 Tal.

W r o c ła w .............................................  „
G d a ń s k .................................................. „ „
H a m b u rg ................................................ 300 B . M k.
L e n d y u ..................................................  1 F t .  S t.
P aryż   ..................................................... 300 Frauk.
W ie d e ń ...................................................jL50 Zł. W . A.
P e te r s b u r g ............................................ 100 Rsr.

M esk w a . .

2 m.

2 m . 
2 ni
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Żądano f P ła co n o
Rs. K. R s. | K .

__ _ —
I z— — —

— —

73 50 73
— — — —
— — —

_ — _ —
— — — —
— — — —
81 — 80 67
75 17 — —
60 — 59 60
_ ■ — — —
73 67 — —
— — — —
78 — — —
— — — — .

100 — — —
J 07 67 107 25
106 67 106 26

- - - -

_ _ __ —
— — —

_ t— __
55 25 54 75
— — — —p
88 25 — —
*'■' — ““

169 20 169
— — — —
— — — —
— — — __

16d 20 — __
7 43 7 41'/

88 8* 65
83 25 — —
— — - • —-
— — — —
— - - — —
— - • — —

* Wartość kuponu bi«ż. od Listów Zastawnych.......
* , nd Listów Likwidacyjnych.

ra. —  k . 3 1 7 .  
r s    k. i s * / .

K U R S A  TE L E G R A FIC Z N E . 
A j e h u i  R  ir »  •  L r  A O k r ę t . 

Petersburg, i * ia  1 0  (2 2 ) S tya m ia  1 )H J  r.

ATeksle wa L .m lT n  3
„ llawbaif i>

AwszterdiM* „
P a r y ż ........................  „
B .rlim  <*»1 «« ! • •  U» - • •

5-ta P o ży czk a  S tieglit***-
6 -ta  ' N „ „  ......................................
7-m a „ Retbsckilda   •  ..............................
1 -za  „ Prcm jnw a » r> ..............................
5 -s a „  ^ ..............................
e r  uiu ty -ż • ■ • ■ ■ -  • i2v ń ; . ; ;;;
Akcje w-ge Iow. «r
O bligacje  „ w arf(B ./fe re sp e lsk ie j ............A k ejo  dregi żela*- W arsz. r j

Me*akki : B*; j ; ; ; - .........
’ /• w v. Siftrpiiia

” Imperjoły
|>ywkanto

*a sr.

2»V,.
109‘/ 4340

10?
197
78

118 V4
87
90
*t
S

615

k u k s a  t e l e g r a f i c z n e
A J B N T U R Y  R u d o l f a  O k r ę t  

r  l i t r  lina- d . 1 0  (2 2 )  S tyczn ia  1 8 6 6 7  r  tka.

Z ‘ B E R L IN A

5-ta Pożyorka B o sy jsk a .....................
o b ligacjo  h k a rb .w e  4 / . .........

żądaja |

B ile ty  R o s y j s k ie g o .................
W eksle  na W arszaw *................

Petersb u rg * t y g o d n .. .
„ .i m iesięczn y  

L on dyn ..
” Paryż 3 „
” H am burg 2 „
”  W ied eń  „

Koleje R o sy jsk ie .......................................
Kolej T eresp o lsk a . . .  .........................
J to  AVarszawsko-V. .e d e n s k a .........
jro  W arsza w sk o -L y d g o sk a  .

N ow a pożyczka prom,jowa 1 -om -----„ >t 2 - e n a . . . .
Ż yto na ta rg u .............................................

jt© „ d o s ta w ę .......................................

ci y<
W/t
61%  
82'/t 
82
0O'/4
88% 

6 2*2

r / '*
75

'l ‘h
«•%
y®*/.88'/, 
57 ■/, 

/«

w artykule pod
hckiern duchowieństwie w królent,,,;, i i •

2 , s r ka t ó ś 80' S S K
wielka ź r t l  ' kveg° w k rólestwie polsldem jest tak 
pożytku’’ ° ' Cl, y tządowi nie przynoszą żadnego

T i - h j ’ my i.le, Był oddany, i powinno było być: 
z a duchowieństwa w królestwie polskiem jes t  

” a ' Wlelka, ze i  kościołowi i rządowi nie przynosi 
„ono prawdziwego pożytku..."
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N . D. 318). P is a r z  K a n ce la r ji Z iem iańskie)  
G ubernji R a d o m sk ie / w  Rudnthiu.

V0 śmierci: 1. Lud., ika W innickiego, w ła ­
śc ic ie la  dóbr U blinka z Okręgu Sandom ier­
skiego; 2- A nieli z  M alczew skich 1'otkań- 
sRiej, co do sum y rs 7,5* 0  na dobrach Jeżo ­
w e j - W oli z Okręgu R adom skiego, pod Nr. 5 
w ykazu hypotecznego zapisanej; 3. W ład y­
sław a Grabkowskiego, w spó łw łaścic ie la  o- 
str z e ż e n ią c o  do sum rs. 4 5 0  i rs. 67,» z p ro ­
centam i, pod Nr. 6 wykazu dóbr Prusy dolne 
z Okręgu Sandom ierskiego zap isanego na 
bezp ieczeństw o k tórego, sn m a_ 6 0 0  m b. sreb. 
w listach  likwidacyjnych z 15 kuponam i do 
depozytu  B anku P o lsk iego  je st  złożoną; 4. 
D om inika Z elkow skiego, w łaściciela  dóbr 
U ł ó w  B .  z  Okręgu Soleck iego, i 5. Ignacego  
Cywińskiego, w łaśc ic ie la  sum y rub. sr. 2,520  
w listach  zastaw uvch okresu I I I  serji I ,  w d e­
pozycie  znajdującej s ię , z dóbr Gniazdkowa 
z Okręgu Soleck iego sp łaconej, otw orzyły się  
spadki, do regulacji których term in o sta ­
teczn y  na dzień  18  (25; L ip ca  r. b. w yzna-
c z a m .  .

R a d o m  d.  3 (1 5 )  S t y c z n i a  1867 r .
J .  N .  Z e n g t e l l e r

e) Z a  późne  po  d n iu  ro z p o c zę c ia  się d z i e r ­
żaw y  w p ro w a d ze n ie  w p o s es ję ,  d z ie rż aw c a  p r e -  
tens j i  do  Skarlsn rośc ić  n ie  m o ża  i p o p v x e s t i -  
n ie  n a  dochwdzie  j a k i  do  datj f  l icy tac j i  z u s t a ­
n o w io n e j  a d m in i s t r a c j i  o s i ą g n i ę ty  będzie.

f j  l l u s l i c y t a u t  p rz y jm u je  obow iąze k  p ra y  
n a b y w a n iu  p a t e n tó w  do  h a n d lu  t r u n k a m i  i 
p r z y  w y k o n y w an iu  s p r z e d a ż y  t ru n k ó w  s to s o ­
wać  s ię  śc iś le  do p rz e p isó w  o a k c y z ie  od t r u n ­
ków  N a jw y że j  pod  d. 7 (19) C z e rw c a  r. b. z a ­
tw ie rd z o n ą  w s k a z a n y c h  a  w s k u t e k  t e g o  o b o ­
w ią z k u  p o d a je  s ię  b e z w a ru n k o w o  o dpow ie ­
d z ia lnośc i  z a  w sz e lk ie  u c h y b ie n i a  tym że  p r z e ­
pisom. j a k i e  w dz ia le  V I  p o in ien io n e j  u s taw y  o 
h a n d lu  t r u n k a m i  j e s t  zas t rzeż onem .

g )  D© w y d z ie r ża w ie n ia  t e g o  * 1  p r z y g o to w a ­
ne  oddz ie lne  w a r u n k i  o g ó in e ,  k t ó r e  k a ż d y  z 
k o r  k u ra n tó w  po d o k ł a d n y m  o d c zy tan iu  w d o ­
wód p rz y j ę c i a  p o d p is ać  j e s t  obo w iązan y

h) W re szc ie  u p r z e d z a  s ię  l i c y ta n tó w ,  ażeb y  
m ię d z y  sobą  n ie d o p h szcż a l i  s ię  zm o w y  o udzie*

(N* D .  2 7 ). P isa r z  S ą d u  Pokoju O kręgu  
K on ińsk iego .

P o śm ierci: . .
ł . K aroliny z Szczepińskich*M oraw skiej, 

■współwłaścicielki dw óch domów, jednego  
m urowanego, drugiego drewnianego, w K oni­
n ie  przy u licy  Grobla czy li D ług iej, pod Nr. 
iS 2  dawnym, a teraz pod 184. i 186 p o ło żo -  
nych, oraz dwóch kw art roli, czy li p ó l w łóki 
gruntu pod R oninem . .

■>. M elchiora P ia seck ieg o , w łaśc ic ie la  
dw óch n ieruchom ości pod N r. 106 i  109, w
m ieście  K ole położonych , i

3. Ignacji z  G ostyńskich K egel, w sp ó ł­
w łaśc ic ie lk i połow y kap ita łu  rsr. 1,500, na  
nieruchom ości S-rów  K otek w K oninie, pod  
N r. 66 położonej, zabezpieczonego.

O tw orzyły się  spadki, do uregulow ania  
których , w yznacza się  term in w K ancelarjt 
Sądu Pokoju O kręgu K onińskiego, co do l-o  
n a dzień  27 K w ietnia (9 M aja;, co do 2 o na 
dzień  28 K w ietn ia  (10 Maja), a co do 3-o na  
dzień  29 K w ietn ia (11 Maja) 1867 r. pod pre-

k  K onin d. 27 W rześ. (9 Paździer.) 1866 r 
K. M isiurkiew icz.

L I C Y T A C J E  
ISPEZEDAŻE PUBLICZNE.

(N .  D .  2 8 4 '. R zą d  Gubernjalny 
A ugustow ski.

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i ,  iż w d.
7  ( 1 9 ) L u t t g o  18G7 ł o k u  odbyw ać  się będzie  
w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  S e jn e ń s k i  go  w 
m ieśc ie  P o w ia to w y m  S e jn y  o g o d z in i e  12 -e j  w 
p o łu d n ie  g ło ś n a  in  p lu s  l i c y ta c j a  n a  w ydz ier ­
ż aw ien ie  d o c h o d u  p rop i  a cy jn eg o  to j e s t  p r a ­
w a  s p iz e d a w a n i a  t ru n k ó w  w y łączn ie  S k a rb o w i  
s łużącego  z z a ł  u dow a n iam i  ka rc ze m n y m i  o ile  
tak o w e  n a  g ru n c i e  z n a jd u ją  się w 7 - u  wsiach 
o d  D o n ac j i  M ać k ó w  o d p ad ły ch  i p rz y  Skarb;®  
p o z o s t a ły c h ,  mianowic ie  we wsiach: 1. K re j -  
w iany ,  2.  W o jp o n i s z k i ,  3.  T r u m p o le ,  4. Gi- 
łu jsze ,  5 Z a w a d y ,  6.  P o lu ń c e -m a łe  i 7. Bere* 
z n ik i  r;a l a t a  1866/9  t® j e s t  od  d. 29  P a ź d z i  r-  
n i k a  ■ 10 L i s to p a d a )  18 6 6  r. do d. 19 Czerw ca  
(1  L i p c a )  1 8 6 9  r. p o czy n a jąc  od s u m y  o J/ 4 
częś«f zn iżonej ,  to  j e s t  od  sum y  rs .  186  k o p ie ­

j e k  15. \  .
R a i d y  z a t e m  p r z y s t ę p u j ą c y  do  l icy tac j i  obo-  

w ią / a u  y j e s t :
a) U d o w o d n ić  że n ie p o d le g a  w y łączen iom  

• d  m o /n o ^ i i  p r o w a d z a n ia  s zy n k u  t ru n k ó w  o 
j a k i c h  mówią  a r t  2 8 4  i 285 u s t a n y  0 akcyz ie .

b .  Zl*żyć k w i t  k a s y  S k a rb o w e j  n a  w n ie s io ­
n e  do  j e j  d e p o zy tu  v a d iu m  w yrów nyw ające  */4 
części (*uiny za  p o d s taw ę  d e  l i c y tac j i  p r z y ję te j  
i dokom ple tow ać  ta k o w e  z a raz  w s to s u n k u  
półroczne j  r a t y  i p o d a tk ó w ,  k t ó r e  po tem  za- 
n i e n i  >-ię n ie m n ie j  op ła c ić  z a ra z
p ie rw s zą  r a tę  d z ie rżaw ną .

c )  L / ą d  wyraźn ie  z a s t r z e g a ,  że  d e k la r a c j e  
ub iega j -  ty  eh ^ej d z ie rż aw y  pow inny  być
b e zw a ru n k o w e ,  oraz,  że k ażd y  k to  s ię  u t r z y ­
m a  p rzy  l icytacj i,  od  d a ty  p o d p is an i a  p ro to -  
k u l n  ncytacyjneg® s ta j e  s ię  obow iązanym  
w z g lęd e m  b k a r b u  K ró le s tw a  pod u t r a t ą  z łożo­
n e g o  vfl.tl.um i og ło szen iem  n a  j e g o  r is ico n o ­
w ej  l icv tac j i ,  chociażby za tw ie rdzen ie  tego  
p r o t o k o ł u  lub  n iep rz y ję c ie  onego późnie j j a k  
w m ies iąc  od d a t y  j e g o  po tw ie rdzen ia  p rzez  
W ła d z ę  do  t e g o  u p o w ażn io n ą u a s t ąp i ło ,  z r z e k a  
się  ro sz cz en ia  z tego  t y tu łu  wszelkioli do S k a r ­
b u  p re ten s j i .

d )  U trz y m u ją c y  się  p r z y  l i c y tac j i  o bow iąza ­
n y  b ędzie  poy.ieść k o s z t a  o g ło szen ia  takow ej ,  
s p i s a n ia  umowy, p o d a n ia  dz ie rżaw y  s t e m p la  i 

p o r to r j i .

a  ko rz y s c i j a -la n ie  o d s t ę p n e g o  d la  z m n ie jszen i  
k ie  S k a r b  K ró le s tw a  z am ie r zy ł  przez  l icy tac ję  

l o s iąg n ą ć ,  w razi© bow ie m  d o s t r z e ż e n ia  tego  
w inni do odpow iedzia lnośc i  k u m  o -sądów  ej p o ­
c iąg n ięc i  będą.

S u w a łk i ,  d. 31 G r u d n ia  (12  S ty c z n ia )  1 8 6 6 r .  
p .  o. V ic e - G u b e r u a to r a ,  C ere t i lew .

R a d c a  R ządu  G u b e r r . i a ln e g o ,  M ra j s l i i .
1 N a c z e ln ik  S e k c j i ,  G ra b o w sk i .

i
(N .  D . 2 8 3 ) .  R z ą d  G u b trą ja m y  

A ugustow ski.
P o d a j e  do pow szechnej  w iadom ośc i ,  że  n a  

w y d z ie iżaw ien ie  d o ch o d u  p r o p i u j c y jn e g o  w 3 
wsiach  od  lo lw a rk u  M az u rk u  w d o o ra c h  Dow- 
s p u d a  o d p a d ły c h ,  m ianowic ie:  J a n ó w k a ,  T e p i -  
ł ó w k a  i P o n s k a  W ie lka ,  m a ją c y c h  r a z em  o sad  
m ie j s k ic h  130 i os^dy  k a r c z e m n e ,  odbędzie  
s ię  n a  S a l i  zw yk łych  pos iedzeń  R z ą d u  G u b e r -  
n ia ln e g o ,  w m ieśc ie  S u w a łk a c h  o g o d z in ie  12 
w p o łu d n ie  d n i a  10  (22)  L u t e g o  18o7 r .  g ło ś n a  
in  p lu s  l ic y ta c j a  od uniżonej o ’/ 4 czę ść  d o ­
ty chc zasow e j  d z ie rżaw y  p rz ez  P .  J a n a  P io t r o ­
w s k i e g o  p łac one j ,  to je s t :  od  rs. 277  k o p .  5 
pod  n a s tę p u ją c e  m i w a ru n k a m i .

1. Żę  dochód  p ro p in a c y jn y  czy l i  p raw o  
s p r z e d a w a n ia  t ru n k ó w ,  S k a rb o w i  s łużąc e ,  we 
w s iach  wyżej w y m ie n io n y c h ,  z z a b u d o w a n ia m i  
k a r c z e m n e m i ,  o ile  te  n a  g ru n c ie  z n a jd u ją  
s ię ,  w y d z ie rżaw ia  się n a  l a t  d w a  m ie s iąc y kdzie- 
w ięć  i pół,  to  j e s t :  od  d n ia  3 ( 1 5 '^ W rz e śn ia  
r. b .  do d n i a  19 C zerw ca  (1 L i p c a )  1869 r.

2. Żo k a ż d y  p rz y s t ę p u j ą c y  do l i c y t a c j i  obo­
w iązan y  je s t ;

a. U dow odnić  że  n ie  p o d le g a j ą  wyłączen i  u 
od możności prowadzenia s z y n k u  t r u n k ó w  , o 
j a k i c h  m ow a  w a r t .  2 8 4  i 28D u s taw y  o a k c y ­
zie ,  N a s t ę p n ie  p rz e d  l i c y ta c j ą  z łożyć  vad ium ,  
a  po  u t r z y m a n iu  się  p rz y  d z ie rżaw ie  do fiom- 
ple t©wać k a u c j ę  i op łac ić  z g ó ry  p ie rw s zą  r a t ę  

d z ie rżaw n ą .
b. Złoź®ne z a s t r z e ż e n ia  ze  s t ro n y  u b ie g a j ą ­

cych  się  do  d z ie rżaw y  p rz y ję to  n ie  b ę d ą ,  d e ­
k l a r a c j e  z a t e m  ich  w inny  być  b ezw a ru n k o w o  i 
k a żd y  p rz y s t ę p u j ą c y  do l icy tac j i ,  obow ią za ny  
p rz y ją ć  og o n ie  w a ru n k i  d z ie rż a w n e ,  k tó ro  
p rz e d  l i c y t a c j ą  o d c z y t a n e  będą ,  u t rz y m u ją c y m  
p rz y  l ic y tac j i ,  s t a n i e  s ię  obow iązan y m  w z g l ę ­
d e m  R z ą d u  od  d a ty  p o d p is a n i a  p r o to k u lu  licy­
t a c y jn e g o ,  pod u t r a t ą  z ło żonego  v a d iu m  i pod  
r y g o r e m  og łoszen ia  n a  j e g o  r is ico now ej  l i c y ­
tacji ,  S k a r b  zaś  K ró le s tw a  od d a t y  z a t w i e r ­
d z e n ia  l icy tac j i  p rze z  w łaśc iw ą  w ładzę ,  a  c h o ­
c iażb y  za tw ie r d ze n ie  tak o w ej ,  lub  uch y len ie  
je j  n a s tą p i ło  późnie j  j a k  w m ie s iąc  czasu  po 
o d b y te j  i ioytucji ,  n ie  będz ie  m ó g ł  rośc ić  ż ad n e j  
z tąd  p re te n s j i .

3.  Z a  późne po d n iu  3 ( 1 5 )  W r z e ś n ia  r. b. 
w pre w adnen ie  w poses je  dz ie rżaw ca  p r e t e n s j i  
rośc ić  do S k a r b u  m e m o i r  i p o p rz e s ta n ie  n a  
dochodzie ,  j a k i  od  d a t y  l icy tacj i  i o b ję c ia  d z i e r ­
ż a w y ,  z z ap ro w ad z o n e j  A d m in is t r a c j i  o s i ą g n i ę ­
t y  bę dz ie .

4 .  .Ponieważ n o w a  U s taw a  o ak cy z ie  od t r u n ­
ków z d n ie m  3  (15)  W rz e ś n ia  r. b. w esz ła  w 
w y k o n a n ie ,  z a t e m  p lus  l i c y ta n t  do n ie j  z a s to ­
sować  się  będz ie  obow iązany ,  i p o t r z e b n e  p a -  
t e n t a  swoim k o s z te m  i s t a n i e m  w ykup ić .

5. S u m a  od k tó re j  l icy t«c ja ,  ro z p o e zn ie  się, 
zn iżoną  j e s t  od  d a ty  do tychczasowej  dz ie rżaw y  
' / 4 część  i wynosi j a k  ju ż  wyżej pow iedziano  
r£.  277  kop .  5 ,  w y ra ź n ie  ru b l i  a r e b re m  dwieśc ie  
s i e d m d z ie s ią t  s iedm  k o p ie je k  pięć .

6. W re sz c ie  u p rz e d z a  się  l i c y ta n tó w ,  aże b y  
m ię d z y  sobą m e d o p u s z c z a l i s ię  zm owy,  i u d z ie ­
la n i a  o d s tąp n e g o  d la  z m n ie j sz e n ia  ko rzyśc i ,  
j a k i e  S k a r b  K ró le s tw a  za m ie rz y ł  p r z e z  l i c y ­
t a c ję  o s iąg n ą ć  w iąz ie  b o w ie m  d o s t r z e ż e n ia  t e ­
go,  w inn i  do  odpow iedzia lnośc i  s ądow o-K arne j  
p o c iąg n ięc i  będą.
S u w a łk i  d. 3 i  G r u d n ia  ( l 2  S ty c z n ia )  l£>b6/i r. 

p. o. Vice  G u b e r n a to r a ,  Ceret i lew .
K a d c a K z ą d u  G u b e r n i a ln e g o ,  M ra j sk i .

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  G ra b o w sk i .

w si Lubień przed m iejscowym  Starszym  N a d ­
leśniczym  W ym Piaseckim  odbywać się  b ę ­
dzie g łośn a  in  m inus licytacja, na w ysta­
w ien ie dziesięc iu  kom pletnych b u iow l na o 
sadach leśno służbow ych, a m ianowicie:

1. N a osadzie sążniarza przy U rzę d z ie  
L e nym Piotrków .

2 N a osadzie sążniarza p r z y  P odleśnym  
Straży Lubień

3.  N a osadzie Pom ocnika S trzelca  O brę­
bu Łazy.

4. N a o sad zie  Pom ocnika Strzelca O rę- 
bu Lubień.

5. N a osadzie S trzelca  Obrębu Kłudzice.- 
:6. N a osadzie Pom ocnika S trzelca  O brę­

bu K łiulziec.
7. N a  osad zie S trzelca  Obrębu S w o lsze - , 

w ice.
8. N i  osadzie Pom ocnika S trzelca  O brę- j 

bu Sw olszew ice.
9. N a osadzie Pom ocnika S trzelca  O brę- ; 

bu N agorzyce. . j
L icytacja na każdą budow lę, rozpoczn ie j 

się  pd rsr 400. z dodaniem do tego drzew a j 
b ezp ła tn ie , potrzebnego na w ystaw ien ie  ta- j 
kowej. . . |

K ażdy przystępujący do licytacji, winien j 
je s t  z ło ż y ć  wadjum w kw ocie w % części su- ; 
m y szacunkow ej, o innych zaś warunkach, > 
m ożna się  dow iedzieć każdego dnia w U rzę - j 
dzie L eśn ym  w yjąw szy św iąt, gdzie rów nież j 
m ogą być przejrzane anszlagi i kosztorysy. ; 

Lubień dnia 16 (28) Grudnia 1866 roku. j 
Starszy N adleśn iczy

(N . D . 9 6 ). O rzą d  L eśny  
N o w a -A le k sa n r ja  

P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż  na 
dniu 31 S tycznia (12 L utego) r. b. o godzi­
nie 12 w p ołudn ie w U rzędzie  Leśnym , tu ­
tejszym  odbywać się  będzie licytacja g łośna  
in  p lus, na sprzedaż drzewa oszacow anego  
różnych  wymiarów i gatunków z obrębów  
po łożon ych  niedaleko rzek i W isły, a m iano­
wicie:

1. W  Obrębie W ola  O sińska Okręgu II .  
z c ię ć  Nr. 2, 3 ,4 ,  poczynając od sumy rsr. 
799 kop. 5 2 ]f r

2. w  Obrębie K ozibór O kręg I. z  cięć  
Nr. 2, 3, 4, 5, poczynając od sum y rsr. 1,314 
kop 30.

3. W  O brębie W ronów O kręg I. z cięć  
N r. 1, 2. 3. 4, 5, 6, 7 i podział c; z Okręgu  
I I I .  p odział lit. b  poczynając od sumy rsr. 
2,697 kop. 5 9 '/.2.

G łów niejsze warunki są: każdy p rzy stę ­
pujący do licytacji z ło ży  na vadium '/Je część  
sumy do licytacji podanej, plus licytant przy  
podpisaniu protokułu zap łaci po łow ę sumy 
postąpionej n ależności, drugą połow ę po p o ­
twierdzeniu kupna przez R ząd  Gubernialny 
L ubelski. O innych zaś warunkach dow ie­
dzieć się  m ożna w e w łaściw ym  czasie  w 
U rzędzie L eśnym  Nowa-Aleksandrja.

•w M okradkach (przy O sadzie l N ow a-A le- 
ksandrja) d. 29 Grud. (10 S tycz.) 1866/7 r. # 

p. o. N ad leśn iczego  
K om isarz L eśny,

(N .  D. 6 1 ) .  U rzą d  L e śn y  P iotrków .
W ykonyw ając R eskrypt K om isji R ządowej 

Przychodów  i Skarbu, z dnia 24 L istopada  
(6 Grudnia) r. b. N r  5 4 2 3 7 /1 9 7 9 1 ,  U rząd L e ­
śny podaje do publicznej w iadom ości, że  w 
dniu 27 Stycznia (8 Lutego) 1861 r. to j e s t  w 
P iątek , w U rzędzie L eśnym  Piotrków , we

(N .  D. 169) . R a d a  G łó w n a  O piekuńcza  
Z a k ła d ó w  D obroczynnych.

P o d a je  n in ie jszem  do wiadomośei  powsze­
c h n e j ,  iż z powodu n ic  d o jś c ia  do #kmtku na 
d z ie ń  5  ( 1 7 )  Grucln ia  r .  z. n azn acz o n e j  l i c y ­
ta c j i .

a) N a  6 - lo t n i ą  od  d. l* go  L ip ca  1867 ro k u  
d z io rż a w ę  g r u n t u  o rn e g o  o ko ło  m o rg ó w  r e ń ­
s k ich  39 ,  w M oko tow ie  p rz y  szos© położonego ,  
a  b ęd ąc eg o  w ła sn o ś c ią  i n s ty tu tu  m o ra ln ie  z a ­
n i e d b a n y ch  dzieci . .

b) N a  5 - l e t n i ą  od  d. 2 0  G r u d n ia  (1 S ty c z ­
n i a )  1 866 /7  r . ,  d z ie rżaw ę  o g ro d u  owocowo- 
w a rz y w n e g o  oko ło  m ó r g  t r z y  r e ń s k i c h ,  r ó ­
w nież  do tegoż  i u s ty tu iu  n a le ż ą c e g o ,  odbędzie  
s ię  p o w tó rn a  n a  te ż  d z ie rżaw y  l ic y ta c j a  g ło ­
ś n a  in  p lu s  w d .  19 (31)  S ty c z n ia  r .  b. © 
d ż in ie  1 2 -e j  w p o łu d n ie  w b iu rze  R a d y  G łó ­
wnej O p ie k u ń c z e j ,  z n a j d u ją c e m  się  w g m a c h « 
K om is j i  R ządow dj  S p r a w  W ew n ę trz n y c h  i Da- 
c h o w n v ch .  L i c y t a c j a  rozpoczn ie  się e d z i e r ­
żaw ę  g r u n t u  od rs .  15 0  ro c z u fg o  c z y a 8z«, a  o 
d z ie rż aw ę  o g ro d u  od rs .  O) rocznej  op ła ty .

P r z y s t ę p u ją c y  do l icy tac j i  win ien złożyć na  
vad  u m  do d z ie rż aw y  g r u n t u  rs .  38 ,  a  do d z i e r ­
żaw y o g r o  du  r s .  15 w go tow iźn ie ,  k t . r e  n e- 
u t rz y m u ją c e m u  s ię  P rz y  l icy tac j i  n a ty c h m ia s t  
zwrócone  bę d ą ;  u t r z y m u ją c y  cię p ra y  dz ie rżą  
wie obow iązany  będn ie  z a raz  po p o d p isan iu  
p r o to k u l u  l i c y ta c y jn e g o  dokom ple tow ać  też 
v ad iu m  n a  k a u c j ę  w wysokością postąpioneg® 
roc zn eg o  czy n s z u  z zad z ie rż aw io n eg o  przed* 
miotu .

S zczegó łow e  w arunki te j dzierżaw y »ą do 
p rze jrz en ia  w b iurze  R a d y  Głównej O p i e k u ń ­
czej, ja k o  też w kancelarji in sty tu tu  m o r a l n i ,  
zaniedbanych dzieci w M okotowie .

W a r s z a w a ,  dnia 4  (16)  Styczn ia 1866  r .  
P r e z e s ,  Je n e ra ł-L o jten a n t,

S enator, Rotnow,
3  S zef B iu ra ,  R l iee .

(N. D . 297,’ R a d a  Opiekuńcza I jowh Frzylulkw
i P racy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, że w 
dniu 18 (30, Stycznia, r. b. o godzinie 5-ej p® 
południu w kattcelarji Domu P rzytu łku  i Pra- . 
cy za pośrednictw em  deklaracji na papierze  
stem plowym  ceay kop ieje*  30 spisanych, od­
będzie sję minuo licytacja na dostaw ę mate- 
rjałów ubiorezych, jako to: sukna, p łó tna  i 
drelichów

C « n a  każdego z tych  m aterjałów ozn aczo­
ną, je st  warunkami iicytacyjnsm i w k an cela ­
rji Zakładu do przejrzenia znajdująeem i się , 
a na vadium złożyć  należy rs 100.

W arszawa, d 7 i 19) S tyczn ia  1867 r.
P rezydujący, H sm pel.

i A . kk 274) N aczeln ik Z akładów  Górmosycli
O kre ;ii Z ich o d n ieq e .

P*dąje do wiadom ości publicznej, iż w d.
19 ( 3 1 )  S tycznia r. b o godzinie 11 rano, od­
bytą, zostan ie w B iurze Górniczem  w D ąbro­
w ie, po raz trzeci licytacja in m iaus, za d e­
klaracjam i opieczętow anym i na w ykoaam e  
robót odkrywkowych na p ok ładzie w ęgla k a ­
m iennego C ieszkow skiego, okuło sa żea i s z e ­
ściennych 4256, od ceny rsr. trzy, tej samej 
jaka do dwóch poprzednich licytacji była aa  
precjum ozaaczaną, od sażenia sześciennego, 
nadm ieniając, że  w ysokość ustanow ioaego  
yadjum i wzór do deklaracji obow iązujące t ę  
licytaeję. są  też  same jakie ju ż  zam ieszeza- 
ne zosta ły  w D zienniku W arszawskim  w nn- 
m eraeh 17, 18 i 19, oraz. że  warunki pod ja- 
kiem i roboty odkrywkowo w ypuszezają się  w 
entrepryzę, przejrzane być mogą, eodziennie  
w biurach W ydziału G órnictwa w W arsza­
wie i Okręgowem  w Dąbrowie.

D ąbrow a dnia 4 (16) Stycznia 1867 r.
Hem pel.

|N . D . 293). K .m iuarz A d m in istra cy jn y  
C y r k u ł .  4, 5  i  6.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  pra­
w nie zajęte na satysfakcję na leżn ości S k a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: sto ły , k rzesła , fotele, kanapy, szafy j e ­
sionow e i m achoniowe. oraz różne inne sp rzę­
ty w dniu 19 (31) Stycznia 1867 r. o godzi­
nie 12 w południe w domu pod N r. 2309». 
przy ulicy D zikiej, przez licytaeję publiczną  
za gotow e p ien iądze w ięcej dającem u sprze­
dane zostaną.

W arszaw a d. 9 (21) Stycznia 1867 r.
Słupecki.

( N.  I). ID A ) P i s a r z  T ry b u n a tu  C eunineyo  
Crnbern/i W a rsza w sk ie j to W a rsza w ie .

S tosow n ie  do  a r t .  6 8 2  K. P.  S. wiadomo- 
czy n i ,  iż n a  ż ą d a n ie  Jó ze fa  A n f e n g e r  h a n d l u ­
ją c e g o ,  w W a r s z a w ie  pod  Jtr. 2475 zam ie ­
s z k a ł e g o ,  a z am ie s z k a n ie  p r a w n e  do to g o  in ­
t e r e s u  i c a łego  p o s tęp o w a n ia  s u b b a s t a c y j n e g o  
u  F i l i p a  F J a m m  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z ie  A p e ­
la c y jn y m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w W a r s z a w ie  
p o d  Nr 489e  z a m ie s z k a łe g o ,  o b r a n e  m a ją ce g o ,  
w p o s zu k iw a n iu  s u m y  r s  5,('00 z p ro c e n t s m  

j ' u - 1  , 3 . U 5 )  S i e r p n i a  IrOf) r. i k o s z tó w  
od M icha ła  i A m e l j i  z Ni< p o k o jc z y c k ic h  m a li .  
R u d n ic k i c h  o b y w a te l i ,  w łaścic ie li  d ó b r  z iem ­
sk ich  O k u n ie w  m ia s to  z p r / .y le g łośc iam i ,  t u ­
d z ież  d ó b r  z ie m sk ic h  Kaleń  rów nież  z p r z y l e -  
g ło ś c iam i ,  w O g u  S ta n i s ł a w o w s k im  G ub .  W a r ­
szaw sk iej  położonych ,  w lo lw a rk u  O k u n ie w  za­
m ie s z k a ły c h ,  a  z am ie s z k an ie  p r a w n e  w W a r ­
s zaw ie  p od  Nr.  1529 ob ran e  m a ją c y c h ,  p ro to -  
k u łe m  L u d w ik a  W ic h ro w sk ie g o  K o m o r n ik a  
p r z y  S ądz ie  A p e la c y jn y m  K r ó le s tw a  P o l s k i e ­
go w d n ia c h  13 (25 ), 15 (27), 16  (28), 17 (29). 
18 (30) L is to p .  i 19 L is to p  (1 G ru d n ia )  1805 
ro k u  s p o rz ąd z o n y m ,  w d ro d z e  sądowej  p r z y m u ­
szonego  w yw łaszc ze n ia  z a j ę te  i z aa re s z to w a n e  
z osta ły :

D O B R A  Z I E M S K I E ,
A. O k u n ie w  m ias to ,  do  k tó re g o  n a le żą  wsie: 
Z a b ra n ie c ,  M icha łów ,  W o la  G r z y b o w s k a ,  S u le ­
jowem i o s a d a  Z a g ó r n a ,  p o d łu g  osnow y  w y k a ­
zu h y p o te c zn e g o ,  lecz p o d łu g  rzeczywia tege  
s t a n u  mie jscowości  i z ap ro w ad z o n e g o  go sp o ­
da rs tw a :

1. Z m ia s t a  O k u n ie w a  i P r o b o s tw a .
2.  Z fo lw a rk u  g łó w n eg o  O k u n iew .
3 .  Z fo lw a rk u  Z a b ra n ie c  i z wsi  Z ab raó ea .
4 .  Z fo lw a r k u  H o le n d e r n i a  n o w o -e ry g o w * '  

n e g o  i d o tą d  w k s ięd z e  w ieczys te j  n ie  obj» ' 
w is n e g o .

5. Z fo lw a r k u  Sulejówek i z wsi te g o ż  u®' 
zwizka.

6. Z fo lw a rk u  M ichałów i wsi Michałów.
7. Z ko lon j i  C ięciw a r.  Z a g ó rn a .
8 .  Z o sad y  G rz y b o w a  r . W o la  Grzybowsk®-
9. Z lasów ty m ż e  d ob rom  p rz y leg ły ch .

B. Kaleń .
10. Z fo lw a rk u  K a leń  o raz  wsi Kaleń.
11.  Z k o lon j i  K a leń
12. Z lasów tym że  d ob rom  p rzy log łycb ,  

dw ie  odd z ie ln e  k s ięg i  hy p o teczn e ,  inianoW,c 
d o b ra  O kuniew  m ia s to  i d o b ra  K a leń  roaj4cfj 
po d  j u r i s d y k c j ą  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  ^l®0 ^  
s ław o w s k ieg e  w mieście  R ad z y m in ie  Poe'eL} ‘ l .  
n i a  o d b y w a jące g o ,  w p a ra f j i  O k u n ie w  i "  
K o śc ie ln a ,  w g m in ie  O k u n ie w ,  oraz

! Okuniew połoiene, prawem własności <1°
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P  a]a . ’ A m eiji % N iepokojczyekich m ałżonków  
udnickich należące, poszukiw aną w ierzytel­

no cią hypotecRnie obciążone, •gó lnej rozle- 
Cl. dóbr Okuniew m iasto z przyległo- 

aciami ja k o  te* dóbr K aleń z przyległościa* 
mi je s t  około włók 4 6 ! . morgów 29, prętów 
kwadratowych 80  m iary  aow opolskiej, czyli 
ski.d ** 7 i0 “’ »ażeni 1049 m iary rosyj- 
Okuniew ®ZCi,<?®ólności Ta* zaw ierają  dobra

cz*j O kunie w w g run tach  ornych łą -
mi i Z,P^acamb ogrodam i, ulicam i i s ie d lisk a - 
i 0 ^ ló k  37 m órg 25, czyli d/.iesiatyn
1135 Sa^eni 1563.

b) Folw arki do O kuniew a należące, wyżej 
’R a ż o n e .

1 VV gruntach  ornyeh folw arcznych około 
^  nk 50 czyli dziesiatyn  1075 sażeni 970.

— W ogrodach około włók 2 , czyli dz iesia- 
D'n 15 sa ieo i S97.

y- W łąkach  dw orskich ©koło włók 16, czyli 
dziesiatyn 245 sażomi 2363.

4. W lasach nieurządzoitych około włók 249, 
alb® dziegiatyu 5828 sażeni 335.

5- lłod zabudow aniam i dw orskiem i około 
*aórg 15f czyli dzies. 7 saż. 1648.

6. W s ta n a c h  wadach około m órg 5, czyli
2, saż. 1349.

7. W drogach n ieuży tkach  około włók 5, 
^ z j l i  dziesiatyn  76, sażeni 2088.

8. W g ru n tach  w łościańskich łącznie z o g ro ­
dam i i siedliskam i o koła morgów 120 prętów  
252, albo dziesiatyn  61, sażeni *2223.

e) G run ta  do probostw a należące, ofcolo 
'włók 3 m órg 3, czyli dziesiatyn  47, sażeni 
1582

D ebra  K aleń  zaw ierają  w szczególneści.
a j  F o lw ark  Kaleń;.
1. W g ru n tach  o rnych  folw arcznych około 

■^łók 9 m órg 1, czyli dziesiatyn  138, sażeni 
2108. •

2. W  ogrodach okuło m org. 12, albo d z ie ­
sia tyn  6 sażeni 359.

5. W  łąkach  dw orskich okuło morgów 120 
albo dzies. 61 saż. 1190.

4. W  pastw iskach ukełu m órg 16, albo d z ie ­
sia ty n  3 saż. 478.

5. W  lasach nieurządEouych około włók 60 
m órg. 20, a lbo  dzies. 932 sażeni 1661.

6 . P lac  pod zabudow aniam i okuto m orgę 1, 
Albo sażeni 1229.

7. W drogach, n ieuży tkach  około morgów 
33, albo dzies. 11, saż. 1888.

8. W g run tach  w łościańskich około m órg 
48  prętów 120, albo dziesiatyn  24 saż. 1927

9. W g run tach  kołonistow  ko łon ji K aleń  
włók ekoło 23 morg. 4 p rę t. 185, czyli około 
dzies. 355 ^aż. 2325.

D obra  O kuniew  i K aleń zosta ją  w posiada­
niu m ałżonków R udnickich , j a k  również i fo l­
w ark  Okuniew  i nieruchom ości w mieście O k a- 
niew ie, są w tychże R udnickich posiadaniu, 
folw ark Sulejów ek, Z abraniec i H olendernia 
są  w dzierżawi© M ichała H enikow skiego za 
k o m ra k tc m  urzędowym  przed  R ejentam  O k rę ­
gu O rłow skiego S iko rsk im  w d. (20) W rz e ­
śn ia  18S2 r. na  la t 10, to je s t  do dnia 12 (24) 
Czerw ca 1872 r. za rs. 2 ,100 rocznie prócz 
podatków ; F o lw ark  M ichałów  je s t  w dzierfca- 
wnem posiadaniu F erd ynanda Rudzińskiego za 
k o n trak tem  urzędow ym  przed S tanisław em  
Zaw adzkim  R ejea  em w d . 20 W rześnia (2 Paź­
dziern ika) 1S6J r. zaw artym  na la t  9, to je s t  
od Śgo Ja n a  1862 r. za sum ę ogólną rocznie 
rs. 690, zaś folwark K aleń je s t  w ydzierżaw io­
ny Karolowi M ichałow skiem u r.a k o n trak tem  
urzędowym  przed  Stanisław em  Zaw adzkim  R e­
je n te m  w dniu 20 W rześuia (2  Października) 
1862 r. zaw artym  na la t 9, od Sgo Ja o a  1862 
roku  za sumę ogólną rocznie po rs. 450.

Na gruncie  m iasta  O kuniew a eg zy stu ją  za ­
budow ania, mianowicie:

D om inium  Okuniew.
1. Dwór m urow any parterow y, dachów ką 

karp iów ką k ry ty , kom in m urowany m ający, 
pod domom tym  je s t  piwnica.

2. Chlew z drzew a tdomą k ry ty .
3. C hlew ek z drzowa deskam i k ry ty .
4. Dom z eegły palonej na  g linę  m urow any, 

parterow y, dachów ką karp iów ką k ry ty , trzy  
kom iny m urow ane mający.

5. P a rk a n  sztachetow y.
6. K arczm a m urow ana dachów ką karp iów ­

ką k ry ta , a dwoma kom inam i m urow anem i, 
pod domem tym  znajdu je się piw nica.

7. Z ajazd  z ceg ły  murowany, karp iów ką 
k ry ty , w którym  urządzona j e s t  ja tk a  rze ­
źnicza.

8. K uczka z drzew a deskam i k ry ta .
9. K om órka z drzew a d eskam i k ry ta .
10. K om órka z desek deskam i k ry ta .
W karczm ie wyżej opisanej F ra n c isz k a  Ci­

chocka szynkuje tru n k i p rop iaa to ra , za co d o ­
sta je  na  kw arta ł rs. 7 kop. 50 i m ieszkanie 
^  karczm ie.

ł i .  Dom m urow any parterow y dachów ką 
karpiów ką k ry ty , trzy  kom iny m urowane rna- 

j ^ cy> pod domem tym  je s t  piwnica.
12. S tudn ia  drzew em  ce>abrowana z żu ra ­

wiem.
13. Ogród fruktow y i warzywny, w k tórym  

Znajduje się drzew fruktow ych około 38, k rze­
my ag restu  i porzeczek, pło tem  z żerdzi ogro* 
dzony.

14. Oficyna drew niana gontam i k ry ta , ko- 
to in  murowany m ająca, pod k tó rą  je s t  piw nica. 
W  oficynie tej obecnie mieści się p iek arn ia  woj­
skow a, z k tórej Rząd z funduszów sk a rb o ­

wych dom ini d irec ti płaci rocznie rub . sreb . 14 
kop. 40.

15. Chlewy i wozownia z drzew a, gontam i 
kryto.

*16. K loaka z desek, deskam i k ry ta .
17. Dom m urowany gontam i k ry ty , trzy  ko­

m iny m urowane m ający.
W domach wyż. j  opisanych mieszczą się lo- ; 

ka to row ie , r  imion i nazw isk, oraz cenę n a j­
mu uiszczający, w akcie  zajęcia wymienieni.

18. K ościół m asir murowany, dachów ką 
karpiów ką k ry ty , dzwonnica m urowana, w k tó -  -i 
rej są trzy  dzwony.

19 P le b a n ja  m urow ana dachów ką k ry ta . >
20. S todoła i obora z drzew a, stomą k ry te . {
21. S ta ja ła  i wozownia z drzewa, go tam i \ 

k ry te .
22.  S ieczkarnia , stodółka, wołownia i obora \ 

z drzew a słomą kryte . > ■
23 . Spichrz z drzew a słomą i gontam i 

rky ty .
24. K urn ik  z drzew a gontam i k ry ty .
25. D w a.dom y z drzew a gontam i k ry te . ś
26. Dom  z drzew a dachów ką karp iów ką 5 

k ry ty , o jednym  kom inie murowanym.
Iź7. O bórka z drzew a gontam i k ry ta .
28. D o n  z drzewa gontam i k ry ty , m ieszczą- 

cy w sobie bóżnicę, m ieszkania i m ykw ę z ła -  > 
źnią.

M ieszkańców m iasta  O kuniew a je s t  96, z | 
imion i nazw isk, ilości g run tu  i ilesci uiszcza- < 
nej opłaty j a k  niem niej posiadanych budowli, 
w akcie  zajęcia  wym ienionych. N a gruncie: 

F olw arku O kuniew a 
znajdu ją  się n astępu jące  zabudow ania: \

29. Doui (pałąc zwany) m urow any, o p a r-  \ 
terze, pierwszem  p ię trze  i piw nicach, W któ- \ 
rym  zarazom  urządzona je s t  kuchnia au g ie l-  
ska , dachów ką karp iów ką k ry ty , sześć korni- 5 
nów m urowanych m?jący.

30. O ran żerja  m urow ana, gontam i k ry ta . j:
31. Lam us (a lta n k a  zwany) m urow any, da- 5 

chów ką karpiów ką k ry ty .
32. S ta jn ie  i wozownie dachów ką karpiów ­

ką k ry te , z drzew a pobudowane.
33. K loaka z drzew a gontam i k ry ta .
34. G ołębnik  z drzew a gontam i k ry ty , na 

słup ie  drew nianym  umieszczony.
35. O gród ang ie lsk i, w’ którym  zarazem  są 

drzew a fruktow® okoio sz tuk  80, drzew a a k a ­
cji, klony, topole i t. p ., nadto znajdu je  się 
lodownia z dachem  słom ą poszytym .

36. Dwa jttawy zarybione.
37. Dwie sadzaw ki, obok k tórych  kanały  

się znajdują, wodą napełnione, przy  k tó rych  są 
drzew a ©Iszowe i topolowe, przez łąk i dw o r­
sk ie  i miejski'? p ły n it  rzeczka D łu g a  zwana.

38. Dom folwarczny w połowie murowany, 
w d rug iej połowie z drzew a, przed  k tó rym  zn a j­
duje się egródek  kwiatowy, płotem  z żerdzi 
otoczony.

39. Chlewy w części u cegły palonej, a  w 
ezęści z surów ki m urowane, gontam i k ry te .

40. b tu d n ia  balam i cem brow ana z żurawiem  
przy  k tó re j znajduje się koryto.

41. H olendernia m urow ana, t achów ką k a r-  
piow ką k r j ta .

42. K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
43. Dom (ośm iorak) dla czeladzi, m urow a­

ny, dachów ką k ry ty , z trzem a kom inam i m u­
row anem i, w którym  je s t  urządzona kuźnia.

44. Chlew z drzew a obladram i n ak ry ty .
45 . C h i.w  z drzew a deskam i u k r y ty .
46. Szopa k drzewa.
47. O w czarnia b  kam ieni m urow ana, d a ­

chów ka karpiówicą k ry ta .
48. S todo ła z cegły palonej i z kam ien i m u­

row ana, dachów ką karpiów ką k ry ta .
49. lio le n d e rm a  i s ta jn ia  z kam ieni i z ce­

g ły  m urow a*#, dachów ką karpiów ką k ry te .
50. S p ith rz  i stodoła murowane, dachów ką 

k arp iów ką kryte.
51. Szopa z drzew a gentnm i k ry ta , w k tó ­

rej je s t  um ieszczony m aaeż górny, m łockarn ię  
w stodołę powyżej opisanej obracający.

62. Młyn parew y m urow any, p iętrow y, gon­
tam i k ry ty .

53. Komin m urow any tuż przy m łynie eto- j
j w -

54- Budynek (dawniej ta r ta k )  m urow any, j 
gon tam i k ry ty . ?

65. S tudn ia  drzewem cem brow ana.
W m łynie pow yiszym  znajdu ją  się skrzy- ( 

n ie , kosze i i. p . w akcie za jęc ia  wym ię- \ 
nie no.

W ty le  powyższych zabudowań znajdu je  się jj 
lasek  brzozę wy okołe m órg dwóch.

56. S lach tuz  (żydowski) z drzew a deskam i ? 
k ry ty .

57 . Dom k d rzew a w jed n e j części murowa- | 
»y, gen tam i k ry ty , trzy  kom iny m urow ane ?
m ający.

58. Chlew ek z drzew a deskam i pobity . }
59. S tudn ia  balam i cem brow ana zżuraw iem . j
69. Dom z drzew a gontam i k ry ty , trzy  ko- j

m iny m urowano m ający.
61. Chlewków z drzew a deskam i pokry tych  | 

dwa.
62. O bora (dawniej kuźn ia) z drzew a, gon­

tam i pobita.
63. Chlew z drzew a gontam i k ry ty .
64. K arczm a w połowie z cegły palonej, a  w 

drug iej połowie z drzew a postawiona, gońcam i 
k ry ta , je d e n  kom in murowany mająca.

65. O bora z drzew a gontam i k ry ta .
66. W ia trak  tarcicam i oszalowany, gontam i 

pobity , porządki wszelkie w iatraku są własno­
ścią W ładysław a Jaukow akiego dzierżawcy,

k tó ry  płaci czynszu rocznie rs. 60, ma dodane 
g run tu  i łąki po m órg dwie.

67. Czworak murowany, gon tam i k ry ty , k o - , 
min murowany m ijący .

68. Chlewków dwa z  drzew a, ch rustem  i 
mchem  nakry tych .

69. S todółka i obora z drzewa słom ą kry te .
70. Chlew ek z  drzew a deskam i k ry ty .
71.  S tudn ia drzewem  cem brow ana z ż u r a ­

wiem.
72. Obór dwie z  drzew a słomą p o k ry ­

tych .
W  czworaku wyżej opisanym  zam ieszkują 

włościanie posiadający g ru n ta , w akcie  za ję­
cia wymienione.

N a gruncie folw arku Zabraniec 
są następujące zabudowania:

73. C hałupa * drzew a słom ą k ry ta , trzy  k o ­
m iny murowane mająca.

74. 8 tu d n ia  balam i cem brow ana z żurawiem 
i kubłem .

75. Chlew z drzewa słomą poszyty.
76. Chlew m ały z drzewa słom ą k ry ty , k u r ­

n ik i i chlewek z drzewa pod jednym  dachem  
go n ci any m.

77. Czworaki z  kam ieni polnych murowane, 
karp iów ką k ry te , komin murowany mające.

78. Chlewków z  drzew a 18 słom ą krytych.
79. Czworak z kamieni polnych m urowa­

ny, karp iów ką k ry ty , kom in m urowany ma-
i w -  „

80 O nora z drzew a gontam i k ry ta .
81. Piw nica z kam ieni i cegły palonej m u­

row ana, gontam i k ry ta .
82. S ern ik  z drzewa* na  dwóch slupach, z 

daszkiem  goncianym .
83. S todoła m urowana dachów ką karpiów ką 

k rv ta , w której znajdu je  się m łockarnia .
84. M aneż leżący, przy stodole urządzony, 

do m łockarni zastosowany.
85. S todoła z drzew a, słom ą poszyta, w k tó ­

rej je s t  urząizony  zarazem  epichrz, nadto 
znajdu je  się i sieczkarnia.

86. Szopa słotną poszyta, w te j j e s t  u rzą ­
dzony inaneż do sieczkarni.

87. Szopa z drzew a słom ą k ry ta .
88. Obora z kam ieni polnych m urow ana, 

dachów ką karpiów ką k ry ta , dwa kom iny m u­
row ane m ająca, w budynku tym  znajdu je  się 
m ieszkanie i kuźnia k o tlarska .

89. H oiondernia z kam ieni polnych m uro - 
w ana. dachówką karpiów ną k ry ta .

90. Owczarnia z cegły palonej m urow ana, 
dachów ką karpiów ką kryta .

91 S tudnia między holendernią a gorzeln ią  
drzewem  cem brew ana na wywary.

92. © erzelnia łącznie z brow arem  m urow aną 
dachów ką karpiów ką k ry ta , kom in m urow ńuy 
m ająca.

W  go rzeln i tej znajdu je  się a p a ra t  P is to -  
r ju sza  kom pletny, o raz i w brow arze znajdują 
się przeduiiota w akcio zajęcia  po szczególe 
wym ienione.

Adam  P ogorzelsk i od M ichała llen ikow - 
skiego poddzierżaw ił brow ar, z k tó rego  płaci 
rocznie rs. 15 ).

93. D rw ałnia z drzew a dachówką karp iów ­
ką k ry ta .

94. Mielcach (słodownia) * kam ieni m uro­
wany, dachów ką karpiów ką k ry ty , komin m u­
row any m ający.
U-95. S tudn ia drzewem  cem brow ana z pompą.

W  mielcuchu powyższym znajdują się lasy 
nlaszane ang ielsk ie  i kadź żelazna.

96. Sadzaw ka w około w ierzbam i o b sa­
dzona.

97. O grodzenia z żerdzi łu p a  iych, drągów, 
ob lader i z  chrustu .

98. Szopa Ma łąkach  Polko zwanych, na 
siano, z drzew a słom ą k ry ta .

Wieś Zabraniec.
99. K arczm a z cogły  palonej murowana, 

dachów ką karpiów ką k ry ta , komin murowany 
m ająca , p rz y  k tórej znajdu ją  się chlewy.

100 C zw orak m urowany z kam ieni polnyc , 
dachów ką k arp ió w k ą  k ry ty , komin murowany

101. Stodół z drzew a pięć, mektóiych 
są  i obórki słom ą poszyte.

102. Ośm chlewków a d rz e w a , słomą po -

S tudni dwie. z żurawiami cembrowa-

* 104. C ztery  czworaki murowane z 
polnych, dachów ką karpiów ką e> P
dnym  kom inie m urowanym maji^e*

105. T rzy chałupy z  d r z e w a ;  gontam i i d e ­
skam i k ry te  z kominami. ; -h m .

106. O grodzenia z żeróz', drą0

“ w ło śc iau  w tej w a ije s l osiadłych 25, w say. 
scy razem  posiadają w ogóle g run tu  m órg 7o, 
prętów  18, w akcie zajęcia z tm.on . nazw .sk, 
™  szczególe wv.nien.eni, nadto nalei*  do nich 
zabudow ania od * r «  MO dc' ^  OfMsane , w ło­
ścianom tym  sla id  służebności tak ie .

a .  Pastwisko dla inw entarzy  wspólne Z8 
dworem w lasach pod nazw iskiem  G rab ina  i 
Zabraniec, ora* "a  rżyskach, w yorach i sk o ­
szonych łąkach , przytem  wolno im u trzy m y ­
wać 69 sztuk bydła rogatego i 215 koni.

b) Wolno im zbierać n a  opal leżan in ę  a sie­
k ierą  w ciągu całego roku  w m iejscach przez 
dwór wyznaczonych d la  w yrębu suchego i n ie ­
użytecznego drzew a w edług w skazan ia  L e śn i­
k a , na co je s t  wyznaczony je d e n  dzień P ią tek  
w tygdoniu, co zaś do rep erac ji budynków, ma

być im  corocznie wydawane drzewo budulco­
we bezp ła tn ie  w m iarę potrzeby.

■Na gruncie  ioiiyarku H olendernia 
są n as tępu jące  zabudow ania:

107. Dom z drzew a dachów ką karpiów ką 
k ry ty , z kom inem  m urow anym .

106. S todoła z drzew a hachów ką karp iów ką 
k ry ta , w k tó re j znajdu je  się m łockarn ia  do 
dzierżaw y należeć m ająca.

109. Owczarnia murowana, dachów ką k a r -  
p iow ką k ry ta .

110. Holendernia z kam ieni polnych m uro- 
wana.

111. S tu d n ia  balam i cem brow ana z ż u ra ­
wiem
. 112. Piwnica oddzielna, z kamieni polnych
i cegiy m urowana, słom ą p o iz y ta .

116. Oli lewek z drzewu słotną poszy ty .
l i d .  Podwórze płotem  /. żerdzi i C hrusta 

ogrodzone.
115. Szopa na łące R ąd zwanej z drzew a 

słomą poszyta.
116. Szopa ria łące Legow isko zw anej, s ło ­

mą poszyta.
117. Szopa na łące P ałac  zw anej, z drzew a 

słom ą poszyta.
W domu pod Nr- 107 opisanym , oprócz lu ­

dzi dw orskich; zam ieszkują dwóch lokato rów , 
to je s t  D rzazdyński Wim eńty , płaci k o m o r­
nego rocznie rs. 6 i Teofil Gawrysz rs. 5.

N a fo lw arku Sulejówek znajdu ją  się n a s tę ­
pujące zabudowania:

l lS ,  Dom z drzewa dachówką karpiów ką 
k ry ty , kom in murowany mający.

119. Dwa cklewki z drzew a deskam i k ry te .
120. S to io la  z drzewa słomą poszyta.j
121. O w czarnia m urowana słomą poszy ta .

W ieś Sulejówek.
I *22. K arczm a z drzewa gontam i k ry ta , dwa 

kom iny murowane mająca.
W łościan w tej wsi osiadłych je s t  t z 'im iou 

i nazwisk oraz ilość gruntu  i zabudow ania m a ­
jący ch , w' akcie  zajęcia po szczególe wymie­
nionych, którzy’ to włościanie wedle powziętej 
wiadomości na gruncie przez Kom ornika z a j­
m ującego, ja k e  uwłaszczeni, żadnych powin­
ności nie od rab ia ją  i nic do dworu nie płacą.

C eg ie ln ia  w Sulejówku.
123. P ice z cegły  palonej n a k ry ty  szopą 

deskam i pobitą.
124. S tudn ia  drzewem  cem browana.
125. Szopa gontam i k ry ta .
126. T ra t  do w yrabiania g liny  dwie.
N a gruncie folw arku M ichałów są n a s tęp u ją ­

ce zabudowania.
127. Dom (folwark) z drzew a gontam i k ry ty , 

komiu murowany m ający.
128. Chlew z drzew a gontam i k ry ty .
129. Chlewy z lem pacy pod gontam i..
130. P iw nica oddzielna drzewom dylowana 

ziemią n ak ry ta
131. P iw nica oddzielna m urow ana gontam i 

k ry ta .
132. O gródek owocowy i warzywny, płotem

z żerdzi otoczony w k tórym  zn a jd u je  się drzew  
fruktowych około sz tuk  100 i pięć lip  s ta ry ch .

113. Czworaki z drzew a gontam i k ry te  z ko­
minem murowanym.

1 3 4  S ern ik  z drzew a na  slup ie deskam i
kryty. .

135. S ta jen k a  z  drzew a słom ą po szy ta . Ŝj 
*^136. Chlewek m ały z drzew a deskam i p o ­
kryty.

137. Spichrz z drzew a gon tam i k ry ty .
J33 M łockarnia z drzew a i k ie ra t *z m uru  

pruskiego, k ry ta  gontam i.
139. S ta jn ia  z drzew a g o n tim i k ry ta .
140. S todo ła z drzew a dachów ką karp iów ką 

w połowie, ?. w d rug ie j połowie słom ą pokry ta .
W  stodoło te j znajdu je  się m łockarn ia  z k ie ­

ratom , k tó re  są w łasnością dzierżaw cy.
141. W ołownia (daw niej ow czarnia) z k a ­

m ieni polnych murowana.
142. S tudn ia drzowem cem brow ana.
143. P«dw órze, p ło tem  z żerdzi łupanych  i  

drągów  otoczone. W e wsi Michałów je s t  wło­
ścian 26 z imion i nazw isk w akcie  z a ję c ia , o - 
raz ilość g run tu  i zabudowań posiadających  
wym ienionych. W szyscy razem  posiadają  g ru n ­
tu około m org 37 p rę t. 84 do k tó rego  to g ru n ­
tu , j a k  osobiście ośw iadczyli, przez k om isarza  
właściwego rew iru w posiadanie w yprow adzeni 
zostali, a nadto nodane im zostały  na  własność

^ X ekio V » t  s r nich po-
w y ży  opisane, w reszcie j a k  ośw iadczali, 
j ą  prawo służebności w lasach  i pastw  sk“ ch 
dw orskich ta k  co do zb ie ran ia  drzew a n a  onuł. 
ja k o  też p asan ia  ln w e n ta rw  ; a ?(Iowie. ‘w euiarzy  i drzew a n a  bu-

M 5 . Łajazd  z drzew a gontam i k ry ty .
, karczm ie powyższej zam ieszkuje W łady- 
aw G tow acki Uarczmarz, k tó ry  szyakujo 

runk i p ro p in a to ra , za  co dosta je  30  g arn iec  
i dwie — - *m ®r£ l g ru n tu , on zaś płaci p rop inato ro -
w i suchej arendy  rocznie rs. 12.

146. S tudn ia balam i cem bro.vana z  ż u ra ­
wiem.

147. C hałupa z grzew a słom ą poszy ta z ko ­
m inem  m urowanym .

148. C hlew ek z drzew a słom ą poszyty*
149. Szopa z drzew a słomą poszyta.
150. O bora z drzew a słom ą poszyta.
151. B a rak  w aiem i dylowany z jednem  k « -  

mmein.



156

152. Chlew ek z drągów  b arłog iem  n a k ry ty . 
O pisane zabudow ania od N r. 146 do N r. 151

z n a jd a ją  się w polu pod Je rza k am i zwanem. 
G rzegorz Sadoski z zabudowań tych  ©raz 
g ru n tu  w łóka i ,  m órg  15 i w łóki łąk i p łaci 
dzierżaw ey R udzińskiem u dzierżaw cy M ich a­
łów  rocznie rs. 180. D zierżaw a jeg o  kończy się 
w m. K w ietniu 1868 r . " |

K olonja Cięciw a v. Zagórna.
K olanja ta  zaw iera w g ru n tach  ornych, łą - j 

cznie z łąkam i i ogrodam i, siedliskam i w ogó- j 
le około m órg 4S, prętów 75. P osiada  j ą  obe- | 
cnie W incenty Dąbrow ski za op ła tą  roczną ' 
czynszu złp. 443 gr. 10 czyli rs . 66 k . 50 prócz 
podatków . Zabudowania zaś n a  gruncie tej 
ko lon ji znajdujące się wyłączną w łasnością 
ko lon isty  D ąbrow skiego i d la  tego  w akc ie  za­
ję c ia  w ykazane nie zosta ły .

O sada G rzybow a r .  W ola G rzybow ska.
N a gruncie tej osady są  n as tępu jące  bu ­

dynki:
153. K aczm a m urow ana karp ió w k ą  k ry ta .
154. Zajazd z drzew a g o n tam i k ry ty .
155 Dom z drzew a gon tam i k ry ty , kom in 

m urow any m ający.
156. K aplica a cegły  m urow ana, dachów ką 

h o lenderką  k ry ta , pod k tó rą  znajdu je  się p i ­
wnica m urow ana.

157. Dom z drzew a gontam i k ry ty , z dwo- i  

m a kom inam i m urowanem i
155. Cnlew z drzew a deskam i pobity.
159. G arnozarn ia  z drzew a d eskam i pobita , 

w k tó re j znajdu je  się piec do w ypalania g a rn ­
ków .

160. O bora z drzew a.
161. S tudn ia  drzewem  cem brow ana z ż u ra ­

wiem.
162. Dom  z drzew a g sn ta m i k ry ty  z kom i­

nem  m urowanym .
163. Dom  m urowany piętrow y gontam i k ry ­

ty , pięć kominów m urow anych m ający.
164. B udynak  m urowany parterow y, g o n ta ­

m i k ry ty  z kom inem  murowanym.
165. B udynek  m urow any, gon tam i k ry ty  

pod  k tórym  znajdu je się piwnica m urow ana.
166. Zabudow ania drew niane na  słupack , 

dach gonciany w spierających .
167. Podw órko parkanem  z desek  otoczone.
168. S tudn ia drzew em  eem brow ana z ż u ra ­

wiem.
169. K uczka z desek bez dachu.
J a n  M arczyński zdun z m ieszkania i pól 

m orgi g ru n tu  p łaci roczn ie  rs . 14 k. 40.
Roch Orzechow ski w yrobnik z m ieszkania i 

pół m orgi g ru n tu  płaci rocznie r». 12.
Na gruncie  folw arku dóbr K aleń  są n a s tę p u ­

ją c e  zabudow ania:
170. Dom (folwark) m urow any, dachów ką 

k arp iów ką, dwa kom iny m urow ane m ający, 
p od  domem tym  je s t  piw nica.

171. Chlew ki dwa deskam i k ry te  z drzew a.
172. S ern ik  z drzew a gontam i k ry ty , na s łu ­

p ie  drew nianym .
173. Spichrz m urow any gontam i k ry ty .
174. M łockarnia i k ie ra t z m uru p ruak iego  

przybudow ane.
W budynku tym  znajdu je  się m łockarn ia  za 

m łynkiem  sześciokonna, oraz sieczkarn ia .
175. S todoła z drzewa.
1 7 6 . 'S tudn ia  balam i cem brow ana z żu ra ­

wiem.
177. O w czarnia (obecnie s ta jn ia )  m urow ana 

dachów ką karp iów ką k ry ta .
178. HolenUernia (obora) m urow ana g o n ta ­

m i k ry ta .
179. K urn ik i z eegły postaw iono iłom.};po­

szyte.
180 . Dom (dw ór no w y ) s  d rz e w a  s łom ą  pu­

s z ty  z kom inem  m u row anym .
181. Ogród dzik i w którym  znajdu je  się 

brzezina, olszyna, drzew  fruktew ych sz tuk  10, 
p ło tem  z chrustu  i żerdzi otoczony.

182. Podw órze p ło tam i z żerdzi i ch ru stu  
o toczone.

183. Szopa na  siano  z drzew a słom ą p o k ry ­
ta , na  łące K ruk  zwanej stojąca.

184. K arczm a m urow ana deskam i k ry ta , z 
kom inem  m urów anym .

185. O bora z drzew a m chem  k ry ta .
186. O śm iorak z cegły palonej, deskam i i 

gontam i k ry ty , t  rzy kom iny m urowane m ający 
w budynku tym  je s t  urządzona kuźn ia z k tó re j 
o raz pom ieszkania kowal Jó z ef Szol płaoi do 
dworu łolw arku Kaleń kom orne rs. 20 rocznio 
do czego ma dodane m orgę g ru n tu  i morgę 
łą k i.

Wieś Kaleń.
■Włościan w tej wai osiadłych je s t  12, k tó ­

ry ch  zabudow ania oraz ilość g ru u tu  po szcze­
g ó le  a k t  zajęcia obejmuje. W szyscy ci wło­
śc ianie  z w yłączeniem  Gum iennego i S sd o ch r 
by li daw aie j ta k  zwanymi ogrod/.iarzarai i z 
g runtów  przez siebie posiadanych, •od rab ia li 
pańszczyznę do folw arku K aleń po dwa dni w 
tydzień , obecnie na  sk u tek  Najwyższego U k a­
zu zosta li uw łaszczeni, żadnych powinności do 
dw oru n iecd rab ia ją , a  zabudow ania od N r. 2ó4 
do N. 277 włącznie, w akcie zajęcia  opisane, 
s ta ły  się ich własnością. N adto  w ośm iorakach 
pod Nr. 253 ©pisanych, pięć izb należy do 
w łościan tam że zam ieszkałych.

O prócz wym ienionych wyżej w łościan, je s t  
jeszcze czterech włościan z kolonji K aleń, N ie- 
wodczyzna zw anej, obecnie do folw arku K aleń 
p rzy łączonej, podobnież z imion i nazw isk oraz

ilość g ru n tu  zajm ujących, w akc ie  zajęeia  w y­
m ienionych, uw łaszczonych, a  zaś zabudow a­
n ia  na te j kolonji N iewodczyzna są taki®:

187. Dom z drzew a gontam i k ry ty , z dwoma 
kom inam i.

188. S todó łka i obora z d rzew a, ozęśoią 
gontam i, dran icam i i słom ą k ry ta .

189. O bora z drzew a słom ą poszyta.
190. S tudn ia  drzewem  cem brow aua z żu ra ­

w iem .
K olonja K aleń.

W  kolonji tej je s t  sześciu kolonistów  z imion 
i nazw isk oraz ilość g ru n tu  p osiadających , w 
akcie  zajęcia wymienionyoh. P ro p ia ac ja  w tych 
dobrach zajętych w ydzierżaw ioną je s t  H ersz- 
kowi Pior#wicz do d. 24 Czerwca 1867 roku  za 
rs . 2,203^ocznio.

Lasy wynoszą około m órg now opolskieh 
6 ,506 prętów  !55 w dobrach powyższych, ob­
szerniej co do stanu , ilości i g a tu n k u , w akcie 
zajęcia  wym ienione. P rócz togo p rzestrzeń  
lasu  około włók 90, m órg 29, p rą t. 175j© »t 
sprzedaną Lewkowi K uśm ierak  za k o n tra k ta ­
mi urzędowem i w d. 23 S ie rp n ia  (2 W rześnia) 
1862 r., przed Sikorskim  R ejen tem  w K utn ie  
i 29 S tyczn ia (10  Lubego > 1863 r. przed  S ta ­
nisław em  Zaw adzkim  R ejen tem  w W arszaw ie, 
zaw arterai sprzedaną została .

O bszernie jsze ©pisanie po wyż zaję tych  l 
zaaresztow anych dóbr znajdu je  sie w akcie  z a ­
jęc i^  u sprzedażą dyrygującego F ilip a  F lam m  
A dw okata przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polsk iego  w W arszawie pod N r. 489e. zam ie­
szkałego , zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rz e ­
daży w kan ce la rji T rybunału  tu te jszego  w 
W ydziale I. złożone, p rze jrzan e  być m ogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. M elchiorow i K raw czyńskiem u P isarzow i 

Sądu P okoju  O kręgu  S tanisław ow skiego, w 
mieści© R adzym inie urzędującem u, czy raczej 
pełniącem u obowiązki P isa rz a  togoż Sądu na  
ręce własne.

2. Janow i B retsznejder, wójtowi g*>i»J O ku- 
niew  Gm inę i urzędow anie swe w d eb rach  D ę­
bę M ałe O kręgu  S tanisław ow skim  G uberaji 
W arszaw skiej m ającem u, na  ręee F ranciszka 
Sam sonow icza, P isa rza  ftm iny

3. Ju ljanow i C hrościckiem u B urm istrzow i m. 
O kuniewa, w m. O kuniew ie w O kręgu  S ta n i­
sław ow skim  G ubern ji W arszaw skiej u rz ę d t-  
w anie swe w M agistracie  m ającem u, »a ręoe 
w łasne, w szystkim  d. 22  G rudnia 1865 (3 S ty ­
cznia  1866 roku).

W niesione do księgi w ieczystej powyż za ję ­
tych dóbr Okuniew i dóbr K aleń z p rzy leg to- 
ściam i i przynależy tośc iam i w W arszaw ie dn ia  
d 15 (27) S tycznia 1866 r., a  w dniu dzisie j­
szym do księgi zaaresztow ali w k an ee la rji T ry ­
bunału  tu tejszego  na  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na au d jen e ji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszawie w W ydziale I . w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D łu g ie j 
pod N r. 549 o godzinie 10-ej z ran a  d n ia  
1 (1 3 ) K w ietn ia 1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F ilip  FU m m , 
A dw okat przy  Sądzie A pelacyjnym  k tórego  
zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszawa, d. 28 S ty czn ia  (9 L u tego) I860  r.
R adca Dworu, Z górski.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie dn ia  2 8  Stycznia (9 L utego^ 
i8 6 0  roku.

R adca D .voru, Z górski.

P® odbyciu trzech p u b likacji ab oru o b ja ­
śnień i w arunków  sprzedaży  T ry b u n a ł C yw il­
ny w dniu 29 K w ietnia (11 M aja) r. b. j» k o  
term in ie  trzeciej p u b likacji, wyznaczył term in  
do przygotow aw czego przysądzen ia na dzień 
23 M aja (4 Czerwca) 1866 r. g*dzinę 10 z r a ­
na. W tym  term in ie  przygotow aw czego p rz y ­
sądzeniu dóbr Okuniew i K aleń w powyszazem  
obw ieszczeniu opisanych, e x tra h e n t snbhasta- 
eji postąpi za tę  dobra sum ę ra. 75 ,000  i od 
k tó rej licy tac ja  się rozpocznie.

W arszaw a d: 2 (14.» M aja 1866 r.
•  R adca Dworu, Z górski.

N astęp n ie  w term in ie  przygotow aw czego 
przysądzen ia odbytym  w dniu  23 M aja (4 C zer­
w ca) r. b. te rm in  do osta tecznego p rzysądze­
n ia  dobr Okuniew  i K aleń na  dzień 25 L ipca 
(6 S ie rp n ia ) 1866 r. godzinę 10 z rana w m ie j­
scu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie wyznaczony został, zaś licy tac ja  ro z­
pocznie się od sum y rs. 116,667, w term in ie  
przygotow aw czego przysądzenia e x tra h e n tsub- 
e a s tac ji, postąpi za tęż dobra rs. 75,000.

W arszaw a d. 27 M aj* (8  Czerwca) 1866 r.
R adca D w oru, Z górsk i.

G dy z powodu zaszłych  sporów  term in  p o ­
wyższy w dniu 25 L ipca  (6 S ierp n ia ) r .  b. n ie 
przyszedł do skutku, przeto  T ry b u n a ł Cyw ilny 
w W arszawie, w yrokiem  z dn ia  1 (13) W rze­
śnia r. b. nowy term in  do osta tecznego  p rzy ­
sądzenia dóbr Okuniew  i Kaleń, na  dzień 14 
(26) P aździern ika 1866 r. godzinę 10 z ran a  
wyznaczył, licytacja rozpocznie eie od sumy 
rs. 116,607. A

W arszaw a d. 7 (19) W rześn ia  1866 r .
* R adca Dworu, Z górsk i.

Gdy term in  z dnia 14 (26) P a ź d z ie rn ik a  
1866 r. z powodu nowych sporów n ie  p rz y ­
szedł do sku tku ; a spory  to w yrok iem  Sądu 
A pelacyjnego r. d . 29 L istopada (11 G ru d n ia )  
1866 r. usun ię te  zostały , przeto  T ry b u n a ł Cy­
w ilny w W arszaw ie w yrokiem  ilacy jn y m z dnia 
29 G rudnia (10 S tycznia) 1866/7 r. nowy t e r ­
m in  do osta tecznego przysądzen ia rzeczonych 
dóbr, n a  dzień 13 (25) L utego 1867 r. godzinę 
10 2  ran a  w yznaczył. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 116,667.

W arszaw a d. 4 ( 1 6 )  S tyczn ia  1867 r .
R adca Dworu, Zgór*ki.

(N. D . 316). W iadom o czyn i, ż© d o b ra  G a­
lew ice lit. A . w O k ręg u  W ie lu ń sk im  i n ie ru ­
chom ość w m ieście  W ieruszow ie pod  N r. 68 
p o ło żo n e , do sp a d k u  po B o les ław ie  T eo d o rze  
F rio se  po zo sta łeg o  n a le ż ą c e , sprzed&n© będą. 
w d ro d ze  dzia łów  w T ry b u n a le  C yw ilnym  G u ­
b e rn ji W arsz aw sk ie j w K aliszu  p rz e d  W-ym 
R o jtk  A seso rem , o s ta te czn ie  w dn iu  *25 S ty ­
czn ia  (6 L u tego) 1867 r. o godzin ie  3 z p o łu ­
d n ia . k tó ry c h  w aru n k i licy tacy jne  i sz a c u n e k  
ta k s ą  b ieg ły ch  w ykry ty , p rz e jrz a n e  być m o ­
g ą  w b iu rze  P is a rz a  T ry b u n a ł*  m iejscow ego 
w yd zia łu  I I  i u  pod p isan eg o  P a tro n a  s p rz e ­
d a ż ą  dyrygującego . S p rz ed aż  tem czaso w a 
o d b y ła  się  w dn iu  4 (16) S ty czn ia  r . b. i d o ­
b ra  G alew ice P a tro n o w i M odrzejew sk iem u  
z a  sum ę rs . 34,650 kop. 51, a  n ie ru ch o m o ść  
w W ieru3zew ie za  rs . 1,612 kop . 4 5 t# m c z a io -  
wio p rzy sąd z o n e  z o s ta ły . Y adium  do licy ta ­
c ji G alew ic m a być z ło żo n e  r s .  3 ,000  w goto- 
wiamie lu b  lis tach  zas taw nych  z d o p ła tą  k u r ­
su , a  co  do n ie ru ch o m o śc i w W ieruazew ie 
rs. 450.

K a lisz  d. 5 (17) S ty c z n ia  1867.
F ra n c isz e k  M odrze jew sk i, P a tro n  T ry b .

DONIESIENIA. PRYWATNE.

(N . D . 79)

I TRANSPORT!

i mim na s i o n
Ogrodowych, Polnych, L eśnych, 

Kwiatowych i t. |>.
J » ż  n a d e sz ły  do donsuH andlow o-K om isow ego

J. G. BERLIŃSKIEGO
pr&y ulicy R y m a rsk i*  N r . 471 kt. 

w pręst R anku ,
g d z i e  W y Ht a v r a  z  H n i n t ń n .

S p ec ja ln y  c en n ik  po w y ższy ch  n a  r . b ., do  
w szy stk ich  p ism  d o łą c z a n y  z o s ta n ie .

(3 — S42)

(N . D . 324). W  d n iu  12 (24) S ty czn ia  18*7 
ro k u  o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  n a  S ta rem  m ie­
lc ie ;  w dn iu  z a ś  13 (25) b. m . i r .  o godzin ie  
10 z ra n a  n a  N ow ent m ieśc ie , a  o g o d z in ie  4 
z p o łu d n ia  n a  p la c u  B ron i, ja k o  ta rg a c h  p u ­
b lic z n y c h  w W arsz aw ie , p raw n ie  z a ję te  r u ­
chom ości, a  m ianow icie: m aszy n a  do szycia  
sk ó r, 5 tuz inów  k raw acik ó w  jed w ab n y ch  dam ­
sk ic h , m eb la  ró żn e  jes io ao w e, te  je s t :  sz a fy , 
kom ody, lu i t r a ,  s to ty , k r z e s ła ,  łó ż k a  i  t . p 
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rzed an em i z o ­
s ta n ą .

J a n  O rłow ski K om orn ik .

(N. D . 320). W  dn iu  1C (2 4 ) S ty czn ia  r. b. 
o godzin ie  11 z r a n a  w W arsz aw ie  n a  Sew e­
ryn o w ie . i w dniu  13 (25) t. m. i r. o godzin ie  
12 w p o łu d n ie  n a  G rzybow ie, ro z m a ite  r u ­
chom ości m achoniow e i je s io n o w e, g a rd e ro ­
b a , b ie lizn a , fu tro , p o rc e la n a  i 1  p. p rz e z  l i ­
c y ta c ją  sp rz e d a n e  z o s ta ią .

S kierkow ski K o m o rn ik

ZAPOZWY EDYKTALNB.

(N . D . 296). W ójt Gminy Osięoin w Powiecie 
W łocław skim .

W zy w a p. Ju lja n a  W rób lew sk ieg o  b y łeg o  
w łaśc ic ie la  d ó b r K ościelnaw ieś, aby  po o d ­
b ió r  rz e c z y  n a  fo lw arku  K ościelnaw ieś z n a j­
d u ją c y c h  się. a  p raw d opodobn ie  do n iego  n a ­
leżący c h , z dow odam i p rzek o n y w a jącem i, że  
to  są. jeg o  w łasności* . sp ie szn ie  zg ło sić  s ię  
z e c h c ia ł, gdyż w przeciw nym  ra z ie  z r z e c z a ­
m i tem i jak o  do n iew iadom ego w łaśc ic ie la  
n a leżącem i. p raw n e  p o stę p o w an ie  p rz e d s ię ­
w z ię te  będzie .

O sięciny  d . 12 (24) G ru d n ia  18S6 r.
B u rm is trz a k .

(N . D. 146). S ą d  Policji ł rosłą  Olcrqg*
K altcaryjskiego.

W zy w a n in ie jszy m  J ó z e fa  L eń k iew icza , 
m ie sz k a ń c a  m ia s ta  K alw arji, k tó ry^  za  p asz -  
p a r te m  w ładz  w ydalił s ię  w k ra j  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o , i n a te ra z  z p o b y tu  w iadom y nie 
j e s t ,  aby w c iąg u  dn i 30 od d a ty  d z is ie jsze j 
s ta w ił s ię  do p u b lik a ty  w yroku  p rz e z  S ąd  
P o p ra w czy  K alw ary jsk i w o sta tn ie j in s ta n c ji  
w ydanego, gdyż w p rzes iw n y m  ra z ie , p o s tą -  
p ionem  będzie  ja k  p rz e p isy  p raw a  w y m ag ają  .

K alw arja  d n ia  19 (3 1 ) G ru d n ia  1366 r.
P o d sę d e k  S tęp ień sk i.

(N, D . 217).

NASIONA
W S T A T S I E G #  £ B I » R I T

n ad esz ły  do

M l a d i i  Uolnicza-Przemyslowo-Leśneg©
OSTROWSKIEGO i S-ki

prsy wlicy Senatorokioj.
(3— 20630).

(N. D . 135 )
W  d n ia  20 G rn d u la  ( I  S tycznia) 1566/7 r .  

o tw arty m  z o s ta ł  w m ieśc ie  g u b e n ja ln y m  P ło ­
tk u ,  U a a t a r  i . o n i i i i u i i » - l i n i i 4 l u -  
w f i  pod  f irm ą  J J . H e r m a n  i  W p ó ł -
k a .  K a n to r  tr a d n i się  g łów nie  i z a ła tw ia  
in te re s*  z b o ż o w e  i in n y ch  p r o s t u -  
l i t ó w ,  b ęd ący ch  w zw iązk u  z ro ln ic tw em , 
e b o k  tego p o śred n iczy  w sp rz e d a ż y  i k u p n ie  
po sia d ło śc i z iem skich  i m ie jsk ich , a  naw et o - 
lsecnie je s t  w s ta n ie  p rz e d s ta w ić  in te re s a n ­
to m  k o rz y s tn e  w arunk i. (31503)

(N . D . 315)
W  p rze jeźd z ie  z wsi W o li W ereszczy ń sk ie j 

do m ia s ta  Ł ęczn e j w Pow iecie  L u b e lsk im , 
d n ia  6 (1S) S ty czn ia  r. b. K j ę u b i ł e s i s  li­
sty /.aetanne 2 ej se rji 3 go o k resu , 
a  m ianow icie:

L it. C. N r. 23,205 n a  rs . 150. 
L i t  E . N r. 282,511 n a  rs . 30. 
L it . E . N r. 232,512 n a  rs . 30. 
L it . E . N r. 2S 2 ,5 l3  n a  rs . 30.
L it .  E . N r. 283.046 n a  rs . 30. 

z trz e m a  p rz y  k ażdym  liśe ie  k u p o n am i, od, 
w łą c z n ie  p ó łro c z a  p ierw szego  lS 6 7 r . do p ó ł ­
ro c z a  p ierw szego  186ś r . ,  o raz  b ile tam i C e­
sa rs tw a  i B a n k u  P o lsk iego  rs . 41.

O a t r x r t g a m  n in ie jszem , aby n ik t  powy 
żs j w ym ienionych L is tó w  Z astaw n y ch  n ie  n a ­
b yw ał, gdyż sto sow ne k ro k i w p o sz u k iw a n i* , 
j a k  rów n ież  o s trz e ż e n ia  poczynione z o s ta ły .

U rsz u lin  d. 7 (19) S ty czn ia  1867 r.
.73a t f t i s z  E lo i a i a n w I M .

(N . D .308). S a d  P ol*)' P o p ra w c ze )
W yiaiaU  Płockiego.

Z apozyw a F ry d e ry k a  K u n te a  w m ieście 
L id z b a rk u  P a ń stw ie  P ru sk im  o s ta te c z n ie  z a ­
m iesz k a łeg o , h a n d le m  sw oim  tru d n ią c e g o  gię 
o p u sz czen ie  w o b ręb  fa łszyw ych  biletów  
B an k u  R usk iego  obwinionego*, i ż b j  celem  z a -  
p u b lik o w a n ia  m u w yroku  S ąd u  R ry m in a ln e - 
go G u b e rn ji P ło c k ie j i A ugustow sk ie j pod  
dniem  17 (29) z. m . i r .  z ap ad łeg o ; w tu t e j ­
szym  S ąd z ie  s ta w ił się , gdyż p e  up ływ ie  d n i 
30 od d a ty  teg o  zaw ezw an ia  w r a z ie  jeg o  n ie  
s ta w ie n n ic tw a  się , p raw nie  p iz e c iw k o  niem u 
D ostąp ionem  b ędzie .

P ło c k  d. 5 (17) S ty czn ia  18S7 r .
S ęd z ia  P re zy d u jący , N ow odw orski.

(N. D . 2S0) S p r o s t o w a n i e :

5V N u m erze  9-ym  D z ien n ik a  W a rsz a w ­
sk iego  w yszłym  pod dniem  31 G ru d n ia  (1 2  
s ty c z n ia  1866/, ro k u  w o g łoszen iu  D y re k c ji 
Szczegółow ej T o w arz y stw a  K redy tow ego  
Z iem skiego G ub ern ji R adom sk ie j w R a d o ­
m iu  co do sp rz e d a ż y  d ó b r  za leg a jąc y ch  w 
o p łac ie  ra ty  G rudniow ej z 1865 r. p rz y n a le ż ­
nej D yrek c ji, z a sz ły  n a s tę p u ją c e  p o m y łk i 
d ru k a rsk ie :

1- Co do d ó b r  C eteń  w ydrukow ano  s p rz e ­
d aż  odbyw ać się  b ęd z ie  3 (16) L ip s a  1867 r . 
a  w inno być 4 t l6 i  L ip c a  1867 r.

2. Co do d ó b r  D ąb ró w k a -P o d łe ż n a  w y­
d ruk o w an ą  sp rzed a ż  edbyw ać się  b ęd z ie  & 
(17) L ip c a  1897 r . * w inno być 5 (17) L ip c *  
1867 r.

3. Co do d ó b r R a n ach ó w  z a m ia s t w ydru­
kow ać: ,,d la  n iew iadom ych  z p o b y tu  su k c e­
sorów  Ju s ty n y  K arczew sk i* )”  w ypuszczono1 
w y raz , „z  p o b y tu ”  i

4. Co do d ó b r Z am eczek -O stro w , w ydru ­
kow ano: ,,ż e  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su ­
m y rs. 4 ,334” a  w inno być , że lic y ta c ja  ro z ­
po czn ie  s ię  od sum y rs r .  34 .331”  co n in ie j-  
szem  p ro s tu je  s i f .

W  d ra k a m i R ząd o w ej p rz y  K om isji R ządow oj O św iecen ia  P u b liczn eg o — Z a  P ozw o len iem  C enzury - D O D A  T E K "

De dzisiejszego lam era  dołącza się osobny B odateł E  8.


